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Brawa dla lechitów 
za ambitną walkę
W rozegranym wczoraj w 

Krakowie meczu ligowym pił­
karze Lecha zremisowali z li­
derem tabeli — Wisłą 1:1 (1:0). 
Bramkę dla Lecha uzyskał w 
36 min. Piekarczyk, a wyrów­
nał dla Wisły w 81 min. Gaz­
da. Sędziował Strociak z Opo­
la. Widzów 35 000. Zespoły wy 
stąpiły w następujących skła­
dach:

Wisła: Adamczyk, Motyka, 
Maculjwicz, A. Szymanowski, Pła 
szewski (od 79 min. Gazda), H. Szy 
manowski, Nawaika, Jałocha (od 43 
min. Lipka), Kmiecik, Kapka, 
Iwan.
Lech: Mowlik, Gut, Szew­

czyk (od 66 min. Rutkowski), Na­
pierała, Barczak, Milewski, Kasa- 
lik, P. Wojciechowski (od 46 min. 
Grobelny), Piekarczyk, Okoński, 
J ustek.'

.Dokończenie na str. 6

Awans tenisistów
w Pucharze Davisa
Po dwóch dniach tenisowego 

spotkania o Puchar Davisa Pc’ska 
— Iran, pro*,radzenie objęła dru­
żyna Polski 2:1.

w sobotę w grze podwójnej 
Wojciech Fibak i Tadeusz Nowicki 
pokonali MarsUr.a Bahrami i Kam- 
bka Darafsmijavana 6:1, 6:1, 6:4.

Spotkanie to trwało zaledwie go- 
dzinę i 10 minut. Polacy mieli 
znaczną przewagę nad swymi prze- 
ciwnikami. Wiele oklasków zebrał 
Tadeusz Nowicki, który jak zwykle 
w grze podwójnej zademonst-ował 
świetny refleks. Wojciech Fibak 
miał też wiele udanych zagrań, 
chec’aż, co trzeba podkreślić, nrze- 
ciwnik nie był zbyt wymagający.

Tenisowa reprezentacja' Polski 
zakwalifikowała się do nastęnnej 
rundy rozgrywek o Puchar Davi- 
sa. Trzeci, decydujący punkt zdo 
h^ł wojc;ećh Fibak. zwyciężając 
Mansura Bahrami 6:3, 6:1. 6:2.

PUP

Hok28.śd wybrali 
z Jugosławią

W sobotę w drugim meczu w 
w mistrzostwach świata grupy 
,.B” polscy hokeiści nokonali dru­
żynę "osp-darzw — Jugosławię 5:2 
(Pl. 3:1, 1-0), Bramki dla Pclsk’ 
zdobyli — Tadeusz Gbłój — 3 (34 
38 j 48 min.) oraz Andrzej K"’a- 
kiewlcz (16 min.) i Walenty Zię­
tara (w 23 min ). (PAP)

Spinks pozbawiony
tytułu 

mistrza świata
Leon Soinks został pozbawiony 

tytułu mistrza świata w beksie. 
Deevzię te i treści podia! jedno­
myślnie komitet wykonawczy 
World Boxing Ccuncil na nad- 

.zwyczajnym nosiedzeniu. n-zyzna- 
jąc tytuł najlepszego w kategorii 
wszechwag Kenowi Nortonowi. 
Jak oświadczył T>rzewr dni^acy 
WBC — Jose Sulaiman: „Le^n 
Spinka nie zastosował się do 
wcześniejszych ustaleń, aby w 
obronie tytułu spotkać sie z Ke- 
nem Nortorwm”. Leon Spinks za- 
powiedriał, że d^nieco w sPmniu 
br. zamierza walcz”* w obronie 
tytułu lecz ... z Mohammadem 
Ali.

Tak więc na mistrzowskim tro­
nie zasiada obecnie dwóch pięścia­
rzy: Ken Norton uznawany przez 
WBC i Lenn Spinks, który zda­
niem World Boxing Association 
jest mistrzem nad mistrzami.

PAP

Poznań, poniedziałek 20 marca 1978

Zacięte walki w południowym Libanie

Wojska izraelskie zdobyły palestyńską
bazę poza

Według informacji agencji 
prasowych na południu Liba­
nu trwają zacięte walki. Izra­
elskie wojska w swej ofensy­
wie doszły w kilku miejscach 
do rzeki Litani. W centralnej 
części Libanu Południowego 
przez cały piątek trwały wal­
ki o miejscowość Tibnin, klu­
czowy punkt na drodze do por 
tu Tyr. Od 16 marca artyleria 
izraelska prowadzi stały os­
trzał wielu miejscowości w 
tym rejonie przygotowując się 
do nowego natarcia, którego 
celem jest zajęcie rejonu Ra- 
szidija — Fuchar i zdobycie 
mostu a’-Kasmija na rzece 
Litani.

Dążąc z jednej strony do zli 
kwidowania palestyńskich pun 
któw oporu, wojska izraelskie 
atakują osady i miasteczka, 
chcąc spowodować masową u* 
cieczkę ludności w kierunku 
centrum kraju. Jest to typowa 
taktyka ,.spalonej ziemi”. W 
piątek po południu Izraelczy­
cy wysadzili w rejonie portu

Pośmiertna nagroda 
imienia B. Prusa 
dla J. Wiihelmiego

Prezydium Zarządu Głów­
nego Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich przyznało po­
śmiertnie wybitnemu publicy 
ście i krytykowi literackiemu, 
red. Januszowi Wilhelmiemu, 
najwyższą nagrodę dziennikar 
ską im. Bolesław^ Prusa za 
twórcze osiągnięcia i cało­
kształt dorobku w zakresie 
szeroko rozumianej publicysty 
ki. (ĘAP)

Jutro początek * 
kalendarzowej wiosny
Tegoroczna wiosna astronomicz­

na rozpocznie się na naszej półku 
li dokładnie 21 marca o godzinie 
0.34, kiedy słońce wejdzie w znak 
Barana. Początek kalendarzowej 
wiosny nie zawsze przynosi dobrą 
pogodę i może być bardzo kapry­
śny. (PAP)

Gniezno gości pisarzy

Zaczyna się Wielkopolska
Dekada Literacka

34 pisarzy, członków Poznańskiego Oddziału Związku Lite­
ratów Polskich, zapowiedziało swój udział w inauguracji XII 
Wielkopolskiej Dekady Literackiej, która odbędzie się dzisiaj 
w Gnieźnie. Rozpoczyna się kolejna — nareżąca już do wio­
sennej tradycji w naszym regionie — wielka społeczno-kultu­
ralna impreza, na którą składają się spotkania autorów z czy­
telnikami z różnych środowisk oraz wystawy książek, kierma­
sze, czytelnicze konkursy i literackie „biesiady", organizowa­
ne w zakładach pracy, szkołach, bibliotekach, księgarniach, 
klubach prasy i książki w miastach i na wsi.

Wielkopolscy pisarze spotkają się dziś w władzami politycz­
no-administracyjnymi Gniezno, zwiedzą budowę zespołu obiek­
tów pomnika Mieszka I i Bolesława Chrobrego na Szlaku Pia­
stowskim, a następnie uczestniczyć będą w „Biesiadzie Literac­
kiej" w gnieźnieńskim Klubie Międzynarodowej Prasy i Książ­
ki. Jutro zaś na Ziemi Gnieźnieńskiej odbędą się dziesiątki 

spotkań, wieczorów autorskich, pisarskich dedykacji, (kos)

„pasem bezpieczeństwa*1

1 wizytą oficjalną w Syrii premier 
Rumunii — M. Manescu. We współ 
nym komunikacie, opublikowa­
nym na zakończenie wizyty pod­
kreśla się, iż nie jest możliwe o- 
siągnięcie pokojowego, sprawiedii 
wego i trwałego rozwiązania sy- 

' tuacji na Bliskim Wschodzie o?z 
wycofania wojsk izraelskich ze 
wszystkich .terytoriów arabskich, 

; zagarniętych w roku 1967 oraz bez 
. uznania prawa narodu palestyń­
skiego, włącznie z prawem do sa 
m ostano wienia i utworzenia nie­
podległego państwa.

Umowa handlowa

, W stolicy Kuby — Hawanie, zo 
stał podpisany protokół o wymia 

jnie handlowej na rok 1978 mię- 
dzy Kubą a Chinami. Dukumeiu

Zimowa pogoda, niskie temperatury i opady śniegu utrudniły pra­
cę budowniczym czołowej inwestycji kolejowej —- Linii Hutniczo- 
Siarkowej. Mimo to prace nieprzerwanie trwały na kilku odcin­
kach. W miejscowości Poręby Dębskie (.voj. tarnobrzeskie) zrywa­
nia gruntu dokonuje się metodami minerskimi. Budowlanym nie 
brakuje samochodów i innych środków transportu — co znacznie 

। i ułatwia pracę.
CAF — fot. Jaśkiewicz

w Tyrze grupy komandosów, 
którzy wspierani ogniem z o- 
krętów wojennych dokonali 
kilku terrorystycznych ataków. 
W czasie jednej z takich akcji 
komandosi izraelscy ostrzelali 
rakietami i • z broni maszyno­
wej 2 ciężarówki z uchodźca­
mi cywilnymi zabijając na 
miejscu kilkadziesiąt osób, głó 
wnie kobiety i dzieci.

Ciężka artyleria izraelska ostrze 
liwuje stale miasto Nabatija; mie 
ści się tam naczelne dowództwo 
połączonych sił palestyńsko-lewi- 
cowych.

Obserwatorzy nadal podkreślają 
wyjątkowo silny opór oddziałów 
palestyńskich. .Oddziały palestyń­
skie zaczęły stosować metody woj 
ny partyzanckiej, polegające na 
błyskawicznych uderzeniach i na 
tychmiastowych odwrotach.

Szef sztabu generalnego armii 
izraelskiej, Mordechaj Gur w wy 
wiadzie dla radia izraelskiego oś­
wiadczył w sobotę, że jeśli woj­
skom izraelskim nie uda się prze 
łamać w najbliższym czasie oporu 
palestyńskiego, to armia izraelska

Giełda Wiosenna w ocenie 
poznańskich handlowców

W ubiegłym tygodniu odby­
ła się w Poznaniu Giełda Wio­
senna, na której handlowcy 
kupowali towary na II półro­
cze br. Po jej zakończeniu 
zwróciliśmy się do przedsta­
wicieli przedsiębiorstw han­
dlowych w Poznaniu, z pyta­
niem, jak udały im się zaku­
py-

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Wewnętrznego. 
Pozytywnie ocenia się kolek­
cje odzieży i obuwia, które by­
ły urozmaicone wzorriiczo i 
kolorystycznie, zgodnie z ten­
dencjami w modzie. Ciekawe 
były propozycje dla młodzie­
ży, nieco za mało konfekcji 
dla osób starszych. Nie można 
też było kupić potrzebnej ilo 
ści okryć damskich i dziew­
częcych. WPHW zawarło jed­
nak wiele< umów na moce pro 
dukcyjne, co pozwoli dokony 
wać zakupów uzupełniających. 
W całości pokryto zapotrzebo­
wanie na wyroby, z którymi 
w ubiegłych latach były kło­
poty, a więc na piżamy, koł­
dry, koszule męskie. Poprawi 
się zaopatrzenie w odzież dzie 
cięcą.

„zdecydowana jest nie ograniczać 
swoich operacji do południowego 
Libanu”.

Źró-dła w Bejrucie podają, 
że wojska izraelskie przekro­
czyły tzw. 10-kiJomelrcwy pas 
bezpieczeństwa na południu 
Libanu, bombardując obozy 
palestyńskie. Palestyńczycy w 
dalszym ciągu stawiają opói 
agresorom. Jak oświadczył rzc 
cznik wojskowy OWP, walki 
toczą się na dużym terenie.

Jak oświadczył generał Mor 
dechaj Gur armia izraelska zdc 
była jeden z ważnych obozów 
palestyńskich w pobliżu rzeki 
Litani około 10 kilometrów ad 
granicy izraelsko - libańskiej. 
Rzeka Litani jest określana ja 
ko „pas bezpieczeństwa, za kić 
rym Palestyńczycy mają jaż 
nie zagrażać Izraelowi. Gene­
rał Gur przyznał, że wojska 
jego kraju przekroczyły już 
ten „pas bezpieczeństwa” i o- 
kupują tereny między 10 a 15 
kilometrem od granicy z Izra 
elem. (PAP)

Zakład Handlu Artykułami 
Przemysłowymi „Społem” 
WSS. Planowano zakupić to­
wary za 380,6 min zł, a war­
tość podpisanych na giełdzie 
umów wynosi 307,2 min zł. 
Te niedobory handlowcy ma­
ją zamiar w znacznym stop­
niu zlikwidować w bezpośred 
nich kontaktach z producen­
tami.

Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Rolniczych. Kupiono 
tyle towarów, ile planowano: 
odzieży, dziewiarstwa i obu­
wia za 400 min zł, artykułów 
gospodarstwa domowego, che­
micznych i kosmetycznych za 
100 min zł, artykułów spożyw 
czych (głównie przetworów 
owocowo-warzywnych) za 165 
min zł.

W pewnych asortymentach nie 
podpisano jednak takich umów, 
które gwarantowałyby pełne za­
opatrzenie. Dotyczy to np. obuwia 
gumowego, bielizny bawełnianej, 

galanterii skórzanej. Trudności 
były z kupnem kosmetyków po­
pularnych, tanich. Handlowcy 
WZSR dobrze oceniają kolekcję 
odzieży, w którą, z wyjątkiem o- 
kryć, zaopatrzyli się zadowalają­
co. (gra)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko;

Komunikat rumuńsko-syryjski

I Od 11 do 17 bm. przebywał z

Cena 1 zł
Wyd AB

Na budowie Linii Hutniczo-Siarkowej

Po katastrofie samolotowej

Kondokncje od 
przywódców Bułgarii 
Na ręce I sekretarza KC 

PZPR Edwarda Gierka i prze 
wodniczącego Rady Państwa 
PRL, Henryka Jabłońskiego, 
nadeszła od I sekretarza KC 
BPK, przewodniczącego Rady 
Państwa LRB — Todora Źiw- 
kowa depesza wystosowana w 
imieniu władz partyjnych, 
państwo-wych i własnym z naj 
szczerszymi kondolencjami w 
związku z tragiczną śmiercią 
obywateli polskich w katast^o 
fie samolotowej 16 bm. w Buł 
garii, a także z wyrazami głę 
bokiego współczucia dla ro­
dzin ofiar katastrefy.

Podobnej treści depeszę 
kondolencyjną otrzymał pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja 
roszewicz od przewodniczące­
go Rady Ministrów LRB — 
Stańko Todorowa. (PAP)

Listę obywateli polskich, 
którzy zginęli w tej katastru 
fie publikujemy na str. 2.

Aldo Moro żyje

Nowe elementy 
w poszukiwaniach porywaczy

Aldo Moro jest żywy. W sobotę 
około godz. 12.30 porywacze powia 
domili redakcję rzymskiego dzień 
nika „II Messaggero”, że w foto­
kopiarce w pobliżu budynku re­
dakcji znajduje się wykonane 
przez terrorystów zdjęcie Aldo Mo 
ro wraz z komunikatem „Czerwo 
nych Brygad”.

Fotografia przedstawia Moro sie 
dzącego, w rozpiętej koszuli bez 
krawata, z lekko pochyloną głową. 
W tle —wielki napis „Brigate Ros 
se”, z symbolem terrorystycznej 
organizacji, wpisaną w koło niesy 
metryczną pięcioramienną gwiaz­
dą. Na twarzy porwanego polityka 
nie widać śladów ran ani obrażeń.

W dołączonej ulotce „Czerwone 

podpisali zastępca ministra han­
dlu zagranicznego Kuby M. 
Seoanie i wiceminister handlu za 
granicznego Chin Wan Czun-szer., 
któny stał na czele delegacji 
chińskiej.

Czas letni w W. Brytanii

W nocy z soboty na niedzielę 
w Wielkiej Brytanii wprowadzon) 
czas letni. O godzinie 2 zegarki 
przesunięto tu o godzinę na­
przód (GMT + 1), Powrót do czasu 
zimowego nastąpi w W. Brytanii 
29 października o godz. 3 rano.

Strzelanina w Mediolanie

W sobotę wieczorem doszło w 
Mediolanie do strzelaniny, w cza 
sie której śmierć ponieśli 19-letni 
L. lannacci i F. Tinelli. Dwaj 
młodzi ludzie zestali zaatakowani 
przez grupkę nie zidentyfikowa­

Omówienie przemówienia 
wygłoszonego przez E. 
Gierka na XI Plenum KC 
PZPR oraz uchwałę Ple­
num zamieszczamy na 
sir. 2.

Druga tura 
wyborów we Francji
We Francji odbyła się wczo­

raj druga tura wyborów parła 
mentarnych. Głosujący wybrali 
423 deputowanych do liczące­
go 491 miejsc Zgromadzenia 
Narodowego. 68 deputowa­
nych wybrano przed tygod­
niem w pierwszej turze glo­
sowania.

839 kandydatów reprezento 
wało dwie główne siły polity­
czne we Frahcji! partie obec­
nej większości rządowej oraz 
sojusz sił lewicy złożony z 3 
partii: komunistycznej, socja­
listycznej i ruchu lewicowych 
radykałów. (PAP)

Brygady” nie stawiają tym razem 
żadnych warunków, ani żądań, co 
do zwolnienia Aldo Moro, zapowia 
dają natomiast wytoczenie mu 
„procesu politycznego”. Ulotka gło 
si m. in. że Moro przebywa obec­
nie w „więzieniu ludowym” i bę­
dzie sądzony jako „główny strateg 
i teoretyk chadecji” oraz „sługa 
państwa”. Terroryści ostrzegają 
też, że „każdy nowy akt w proce 
sie „Czerwonych Brygad” w Tu­
rynie będzie traktowany jako po­
sunięcie wojenne”.

W sobotę w Rzymie kontynuo­
wana była gigantyczna operacja 
poszukiwania porywaczy Aldo Mo 
ro. (PAP) 

nych osobników w czasie, gdy 
wchodzili do lokalu uczęszczane­
go przez skrajnych lewaków.

Katastrofa ekologiczna

Na wieść o katastrofie libecyj- 
skiego tankowca „Amcco Caefiz”, 
który rozbił się na skałach u za­
chodnich wybrzeży Francji, cała 
straż przybrzeżna Wielkiej Bryta 
nii z terenu Kornwalii, wyspy 
Wight oraz Wysp Normandzkich, 
została postawiona w stan pogoto 
wia. Według obliczeń specjali­
stów brytyjskich, strumienie ro­
py naftowej wyciekającej z roz­
bitych zbiorników tankowca mo­
gą w ciągu tygodnia dotrzeć do 
południowych wybrzeży Anglii. 
Oznaczałoby to zagładę żywych 
organizmów morskich i w rezul­
tacie utratę źródeł utrzymań5 a 
dla miejscowych rybaków.
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Myjemy codziennością, 
toteż jeden rok jest 

dla nas dość rozległą miarą 
czasu. Ale i ta miara bywa 
zbyt krótka, jeśli chcemy 
uzyskać prawidłową i 
wszechstronną oceną przed 
sięwzięć o wielkiej skali i 
zasięgu.

XI Plenum KC PZPR da 
to właśnie sposobność do 
rozległego spojrzenia na 
sprawy polskiego rolnictwa. 
I charakterystyczne: pot­
wierdziło ono, że nie ma tu 
nowych — innych — za 
dań, niż określone na VI i 
VII Zjeżdzie partii, na V 
VI i IX Plenum. Po pro­
stu w naszym rolnictwie re 
alizujemy konsekwentnie 
tę samą wieloletnią polity 
kę. która ma spowodować 
dostatek zasobów żywnoś­
ci. A kolejne wytyczne par 
tii w programach jej zjaz 
dów, ip uchwałach plenar­
nych posiedzeń Komitetu 
Centralnego, są — z jednej 
strony — oceną realizacji 
raz powziętych prawidło­
wych postanowień, z drugiej 
zaś — wytyczaniem konkre 
tnych, najbliższych celów, 
które składają się na poli­
tykę rolną kraju.

Dlatego mówiono na XI 
Plenum o tych samych 
sprawach: intensyfikacji pro 
dukcji zbożowej, powiększa 
niu własnych zasobów pas? 
dla hodowli zwierzęcej, o 
mechanizacji i inwestycjach 
zwiększaniu kwalifikacji 
kadr i nowoczesnych meto 
dach specjalizacji produkcji 
Ale jednak — mówiono 
inaczej. Bowiem od z 
górą trzech lat, kiedy to par 
tia na XV Plenum ogłosi­
ła program wyżywienia na 
rodu — wiele zrobiliśmy 
problemy występują w in­
nej skali, uzyskaliśmy inne 
punkty odniesienia dla o- 
cen. -

Gdy więc spojrzeć jesz­
cze szerzej, od początków 
nowej polityki rolnej, od ro 
ku 1970 i VI Zjazdu — wi 
dać co zrobiliśmy: mamy 
nie tylko większy fundusz 
spożycia, 220 nowych fa-r 
bryk przetwórstwa płodów 
rolnych, nowe maszyny, ale 
i równość miasta i wsi w 
ich prawach socjalnych. Te 
raz zaś na XI Plenum odpo 
wiedziano co czynić dalej 
dla lepszego wyżywienia na 
rodu: to samo, ale jeszcze 
lepiej. Taka jest logiczna 
ciągłość i rozwijanie partyj 
nego programu.

ZS

„Koziołki"
LOSOWANIE I

6, 15, 19, 27, 29 
LOSOWANIE U

18, 29, 36, 43, 49 
Końcówka banderoli 68043

LOSOWANIE III

12, 14, 27, 32, 49

„Toto-lotek"
LOSOWANIE I 

2, 21, 25, 29, 32, 38 (31)

LOSOWANIE n

5, 13, 30, 36, 38, 42 
Końcówka banderoli 3097

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce zachmurzenie du 
że z większymi przejaśnieniami. 
Okresami opady deszczu lub desz 
czu ze śniegiem.

Temperatura maksymalna plus 
4 stopnie, minimalna minus 1 
stopień. Wiatry słabe z kierun­
ków zachodnich.

Wczoraj o godz. 19 zanotowa­
no następujące temperatury: 
w Kaliszu plus 4 stopnie, w Ko­
ninie plus 2 stopnie, w Lesznie 
0 stopni, w Pile minus 1 stopień, 
w Poznaniu plus 1 stopień; ciśnie 
nie 751,3 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

Narada oświatowa władz Poznańskiego

Inauguracja roku szkolnego 
odbędzie się w Gnieźnie

Nowy rok szkolny 1978/79 
będzie pierwszym rokiem zre 
formowanej powszechnej szko 
ły średniej. Jego ogólnopolska 
inauguracja odbędzie się, jak 
już wiadomo, w Zespole Szkól 
Ogólnokształcących w Gnieź­
nie. Podjęto już przygotowa­
nia do tego ważnego i zaszczyt 
nego dla Poznańskiego wyda­
rzenia.

W Gnieźnie zorganizowano 
w piątek naradę aktywu poli­
tyczno-administracyjnego i 
władz oświatowych wojewódz 
twa poznańskiego oraz miasta 
Gniezna; uczestniczyli w niej 
m. in. sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Józef Świtaj oraz 
I sekretarz KM PZPR w 
Gnieźnie — Kazimierz Jan­
kowski. Dokonano oceny sta­
nu przygotowań oświaty do 
wdrożenia zreformowanego 
programu szkoły średniej o-

Lista ofiar katastrofy 
bułgarskiego samolotu

W związku z tragiczną katastro 
fą 16 bm. samolotu Bułgarskich 
Linii Lotniczych „Bałkan”; odby 
wającego rejs Sofia — Warszawa, 
Bułgarskie Linie Lotnicze prze­
kazały następującą pełną listę 
obywateli polskich, którzy ponie­
śli w niej śmierć:

Lech Bątkiewicz z Warszawy, 
Ryszard Budka z Pruszkowa k. 
Warszawy, Iwona Czulińska z 
Warszawy, Krzysztof Dalewski z 
Łodzi, Czesław Dawidczuk z Ostro 
łęki, Stanisław Dudek z Łodzi, 
Danuta Einberg z Kwidzynia, 
Wanda Gelo z Warszawy Marek 
Kaźmierczak z Łodzi, Marek Ko 
łasa z KopstantynoWa k. Łodzi, 
Danuta Kotowska z Kwidzynia, 
Łucja Kowalczyk z Białegostoku, 
Ryszard Kowalik z Pruszkowa k. 
Warszawy, Tadeusz Lech z Ostro 
łęki, Helena Lul z Białegostoku, 
■Wiesław Nadziarek z Łodzi, Kryś 
tyna Ordzińska z Łodzi, Krzysztof 
Otocki z Łodzi, Franciszek Piszcz 
z Pruszkowa k. Warszawy, Wik­
tor Piszcz ze wsi Granica Parcele,

Meksyk najludniejszym miastem świata
Z danych opublikowanych przez 

rocznik demograficzny ONZ wy­
nika, że Meksyk stał się najlud 
niejszym miastem świaita. Miesz­
ka w nim obecnie 8 628 000 osób.

Omówienie uchwały j
XI Plenum
Główne kierunki działań w 

dalszym urzeczywistnianiu pro 
gramu XV Plenum KC zawar 
te zostały w uchwale przyjętej 
na XI Plenum KC partii. 
Stwierdza ona, że Komitet 
Centralny po zapoznaniu się z 
materiałami przedłożonymi 
pod obrady i po wszechstron­
nej dyskusji przyjął wystąpię 
nie I sekretarza KĆ PZPR, Ed 
warda Gierka ..O dalszą konsek 
wentną realizację programu 
rozwoju rolnictwa i poprawy 
wyżywienia narodu” jako wy­
tyczną działania partii i władz 
państwowych w urzeczywi­
stnianiu postanowień XI Ple­
num KC PZPR. Dla realizacji 
tego celu konieczne jest więc i 
zgodne z niezmiennymi zasa­
dami polityki rolnej prowadzo 
nej przez PZPR wspólnie z 
ZSL, intensywne i systema­
tyczne działanie na rzecz lep­
szego wykorzystania istnieją­
cych rezerw i możliwości pro­
dukcyjnych rolnictwa, aby za­
pewnić dalszy wzrost produk­
cji żywności. Wymaga to zara 
zem zapewnienia planowej i 
terminowej realizacji dostaw 
przemysłowych środków pro­
dukcji w latach 1978—80 oraz 
zapewnienia dalszego ich wzro 
stu w następnym 5-leciu.

Mając na uwadze realizację 
wniosków XI Plenum Komitet 
Centralny zalecił rządowi PRL 
podjęcie działań w celu zapew 
nienia dalszej sprawnej reali- 

raz określono zadania, któ­
rych wykonanie zapewni pra­
widłową realizację nowego sy 
stemu oświatowego., w zakre­
sie dydaktyki i bazy materiał 
nej. Mówiono także o działa­
niach, podnoszących efektyw­
ność nauczania, o znaczeniu 
wychowania obywatelskiego i 
patriotycznego.

Przygotowaniom do central 
nej inauguracji towarzyszyć 
będzie w Gnieźnie wiele spo­
łecznych działań. Podjęto już 
zobowiązania dotyczące prac 
porządkowych, upiększających 
miasto oraz pełnego zagospo­
darowania Szlaku Piastowskie 
go ze szczególnym uwzględ­
nieniem szkół. Inauguracja od 
będzie się w budowanej obec 
nie szkole-pomniku. W wypo­
sażeniu tej szkoły w pomoce 
dydaktyczne będą partycypo­
wały kuratoria z dwudziestu 
województw, (bg)

gmina Michałowice k. Warszawy, 
Janusz Pyrzak z Warszawy, Ma­
rina Samet-Niecikowska z War­
szawy, Marian Skalik z Warsza­
wy, Stanisława Sławska z Łodzi, 
Krzysztof Solich z Gorzowa Wlkp.. 
Witold Stachowiak z Kozłowic 
Nowych (woj. skierniewickie), 
Wiesława Stasiak z Łodzi, Hanna 
Stokarczyk z Warszawy, Dominik 
Szkorupa -z Rudzicy (woj. bielsko- 
bialskie), Teodora Sztyk z War­
szawy, Jerzy Tabor z Warszawy, 
Tasios Wenetis ze Zgorzelca, Ja­
nusz Wilhelmi z Warszawy, Ta­
deusz Włodarczyk z Kozłowic 
S‘arych (woj. skierniewickie), 
Joanna Zakościelna z Zaklikowa 
(woj. tarnobrzeskie), Jacek Zda- 
niuk z Warszawy, Mieczysław 2u 
rawski z Lodzi.

*
Informacje dotyczące ofiar ka­

tastrofy można uzyskać w dniu 
18 bm. w Warszawie pod nume­
rami telefonów: 46-96-70, 46-96-45, 
46-96-80. (PAP),

Drugie miejsce w tej statystyce 
zajmuje Tokio — 8 442 500 miesz­
kańców, a następnie Nowy Jork 
— 7 481 000. (PAP)

KC PZPR ;
zacji programu rozwoju rolnic 
twa i zadań w dziedzinie wzro 
stu produkcji żywności. Uchwa 
ła zobowiązuje instancje i or­
ganizacje partyjne do rozwi­
nięcia politycznej i organiza­
torskiej działalności w celu 
stworzenia warunków dla peł­
nego wykonania programu XV 
Plenum oraz do prowadzenia 
systematycznej partyjnej kon­
troli należytego realizowania 
tych zadań. Komitet Central­
ny zalecił równocześnie Klubo 
wi Poselskiemu PZPR, aby 
wspólnie z Klubem Poselskim 
ZSL wystąpił o rozpatrzenie 
na najbliższym posiedzeniu Sej 
mu informacji na temat reali­
zacji programu rozwoju rolnic 
twa i poprawy wyżywienia na 
rodu oraz dalszych zadań | 
w tej dziedzinie.

Zwracając się do wszystkich • 
członków PZPR oraz członków | 
ZSL, do rolników, pracownL . 
ków rolnictwa, kobiet, młodzie ' 
ży wiejskiej, radnych oraz pra | 
cewników przemysłów współ­
pracujących z rolnictwem o ak I 
tywny udział w dalszej reali- | 
zacji tego programu — Komi­
tet Centralny wyraża przeko- I 
nanie, że wspólnym wysiłkiem | 
rolników i pracowników gospo 
darki żywnościowej, przy po- I 
parciu ogółu ludzi pracy na- | 
szego kraju, uczyniony zosta­
nie dalszy znaczny postęp w I 
realizacji programu przyjęte- i 
go na XV Plenum KC i na VII 
Zjeżdzie partii. I

0 dalszą, konsekwentną realizację 
programu rozwoju rolnictwa 

i poprawy wyżywienia narodu
Przemówienie Edwarda Gierka |

Rozwój rolnictwa i wzrost b 
produkcji żywności angażuje 
rosnące z roku na rok środki 
materialne i wymaga wysiłku 
całego narodu. Dlatego partia 
nasza kierując się wytyczoną 
przez VI Zjazd strategią spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju, 
której celem nadrzędnym jest 
dobro człowieka, wypracowa­
ła na XV Plenum Komitetu 
Centralnego dalekosiężny i 
kompleksowy program w tej 
dziedzinie. Opierając się na 
osiągniętym w Polsce Ludo­
wej dorobku wytyczyliśmy 
drogę przyspieszenia unowo­
cześniania rolnictwa, przezwy­
ciężania ogromnych zapóźnień 
naszej wsi i coraz skuteczniej 
szego rozwiązywania proble­
mu żywnościowego.

Dziś, z perspektywy z górą 
trzech lat, możemy stwierdzić, 
że w realizacji tych zadań 
osiągnęliśmy znaczny postęp. 
Mimo znanych trudności spo­
wodowanych kolejnymi lata­
mi gorszych urodzajów, mo­
gliśmy zapewnić dalszy wzrost 
spożycia żywności. Nie byliś­
my jednak w stanie, pomimo 
zwiększonego znacznie impor­
tu zbóż i pasz, sprostać rosną­
cemu z roku na rok zapotrze­
bowaniu na mięso.

Z troską odnosimy się do 
problemów związanych z za­
spokajaniem potrzeb żywnoś­
ciowych społeczeństwa. Po­
dejmujemy niezbędne i możli­
we w obecnych warunkach 
działania, by łagodzić wystę­
pujące na rynku mięsnym 
trudności, a jednocześnie two­
rzyć trwałe podstawy syste­
matycznej poprawy. Decydu­
jące znaczenie ma dalszy roz­
wój rolnictwa.

Mamy podstawy do stwier­
dzenia, że nasza polityka rol­
na dobrze służy wspólnym in­
teresom chłopów, robotników 
i całego społeczeństwa. Zdo­
była ona sobie powszechne 
zaufanie i poparcie.

Nasza polityka rolna, kształ 
towana i realizowana wspól­
nie ze Zjednoczonym Stron­
nictwem Ludowym, zakłada 
dalsze unowocześnianie rolnic 
twa.

Rolnicy polscy i pracowni­
cy rolnictwa znani są z praco 
witości i zapobiegliwości. W 
rzetelnym stosunku do pracy 
i staraniach o wzrost produk­
cji rolnej wyraża się najlepiej 
ich poparcie dla polityki par­
tii. Zwracamy się do wszyst­
kich rolników i pracowników 
rolnictwa o lepsze wykorzysta 
nie istniejących możliwości 
produkcyjnych i rezerw. Je­
steśmy przekonani, że możemy 
liczyć na dalszy wzrost wa­
szej produkcyjnej i społecznej 
aktywności. Niechaj równanie 
do najlepszych stanie się spra 
wą waszych ambicji i po­
wszechnym dążeniem.

Wysoka jest obecnie pozycja/ 
i społeczna ranga zawodu roi 
nika, będziemy ją nadal umac 
niać. Liczymy przy tym, ze 
świadomi swych obywatel­
skich powinności rolnicy nie 
będą szczędzili starań o zwięk 
szenie wydajności swych gos­
podarstw, a tym samym zwięk 
szenie produkcji żywności w 
Polsce.

Produkcja rolna w gospodar 
stwach indywidualnych opie­
ra się w dużym stopniu na 
pracy kobiet. Ich ofiarność i 
zapobiegliwość ma ogromne 
znaczenie dla wzrostu produk 
cjj rolniczej, dla rozwoju każ­
dego gospodarstwa. Dzięki ko 

ietom wiejskim pielęgnowa­
ne są na wsi najlepsze trady­
cje polskiej rodziny. Na wsi 
też rodzi się najwięcej dzieci, 
a trud ich wychowania niosą 
głównie kobiety — matki. Dla 
tego w naszej pęlityce socjal­
nej nadal otaczać będziemy 
szczególną troską sprawy ko­
biet wiejskich. Mieliśmy to na 
uwadze wprowadzając pow­
szechnie, w mieście i na wsi 
jednorazowy zasiłek w związ- 
ku z urodzeniem dziecka.

Powinniśmy energicznie 
kontynuować działania zmie­
rzające do ulżenia kobietom 
wiejskim w ich trudzie. Doty­
czy to zwłaszcza mechanizowa 
nia prac w produkcji zwie­
rzęcej i roślinnej. Istnieje po­
trzeba rozszerzania usług bv 
towych na wsi i dalszego u- 
sprawnienia pracy placówek 
handlowych.

Ze szczególną troską odno­
simy się do istotnych potrzeb 
młodzieży wiejskiej, która co- 
raz powszechniej, świadomie 
i z zamiłowania wybiera za­
wód ro-lnika. Będziemy nadal 
zwiększać możliwości kształ­
cenia i dokształcania fachowe 
go tej młodzieży. Nasza wmś 
zmienia swoje oblicze .Partia 
nasza i nasze państwo zainte­
resowane są w tym, by wieś 
stawała się coraz bardziej 
atrakcyjnym miejscem prany 
i życia. Liczymy na aktywny 
udział młodych w unowocześ­
nianiu wsi polskiej.

Okres od VI Zjazdu charak­
teryzuje się stałym umacnia­
niem gospodarczym rolnictwa 
uspołecznionego. Staje się ono 
ważkim czynnikiem przeobra­
żeń naszej wsi.

Zwracamy się do pracowni­
ków Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, do członków 
spółdzielni produkcyjnych, do 
organizacji partyjnych w tych 
gospodarstwach, aby z jeszcze 
większą konsekwencją prze­
kształcali je w ośrodki wyso­
kiej kultury rolnej, racjonal­
nej, efektywnej gospodarki, 
wzorowej organizacji pracy i 
życia.

Niezwykle ważne' zadania w 
oddziaływaniu na wzrost pro­
dukcji rolnej i modernizację 
rolnictwa, spoczywają na ga­
łęziach przemysłu zaonatrują- 
cvch rolnictwo w środki pro­
dukcji zwiększające wydaj­
ność pracy rolników. Na roz­
wój tych dziedzin przemysłu 
zostały skierowane w ostat­
nich latach znaczne nakłady 
inwestycyjne. Dzięki temu na­
stępuje stały wzrost dostaw 
maszyn i urządzeń dla rolnic­
twa.

Dokonując, zgodnie z posta­
nowieniami V i IX Plenum, 
przegrupowania sił i środków 
w gospodarce narodowej two­
rzymy warunki, aby jeszcze 
bardziej dynamicznie rozbudo­
wywać przemysł maszyn rol­
niczych i środków produkcji 
rolnej. Przemysł ciągnikowy 
stanowi podstawę mechaniza­
cji rolnictwa. Modernizując 
krajowy przemysł traktorowy 
będziemy jednocześnie rozwi­
jać współpracę w produkcji 
ciągników o większej mocy ze 
Związkiem Radzieckim, a tak­
że z Czechosłowacją. Równo­
cześnie przyspieszyć należy 
prace nad właściwym rozwią­
zywaniem problemów trans­
portu rolniczego.

Realizujemy wszechstronny 
program rozbudowy i moder­
nizacji przemysłu rolno-sno- 
żywczeg''. Przekształcamy ten 
przemysł w jedną z czołowych 
rałęzi gospodarki narodowej. 
Wymaga tego interes kraju, 
rosnące potrzeby ludności w 
dziedzinie wyżywienia. Wiele 
w tej dziedzinie już zrobiono 
w ubiegłych 7 latach. Zbudo­
wano w tym okresie 220 więk­

szych zakładów przemysłu 
spożywczego, w tym 21 w 
przemyśle mięsnym, 55 w mle­
czarskim, 40 w zbożowo-mły­
narskim, 24 w chłodniczym, 
a znaczną część spośród istnie­
jących zmodernizowano. Dzię­
ki temu produkcja przemysłu 
rolno-spożywczego w latach 
1971—78 zostanie prawie pod­
wojona. Nadal będziemy roz­
budowywać i unowocześniać 
ten przemysł a zwłaszcza mle­
czarstwo, drobiarstwo, prze­
twórstwo owocowo-warzywne 
oraz przechowalnictwo i chłód 
nictwo. Poświęcimy przy tym 
więcej uwagi sprawom moder­
nizacji i budoy/ie mniejszych 
oraz średnich zakładów.

Stały wzrost produkcji i do­
staw środków pochodzenia 
przemysłowego dla rolnictwa 
jest konkretnym świadectwem 
rosnącego udziału klasy ro­
botniczej i ogółu ludzi pracy 
w rozwiązywaniu problemów 
żywnościowych narodu. W 
tym między innymi przejawia­
ją się nowe treści sojuszu ro­
botniczo-chłopskiego.

Wyrażamy głębokie przeko. 
nanie, że robotnicy, technicy 
i inżynierowie, wszyscy pra­
cownicy zakładów zaopatrują­
cych rolnictwo w przemysło­
we środki produkcji rolnej nie 
będą szczędzili starań, aby 
należycie wykonać przewidzia­
ne planem zadania.

Oczekujemy, że pracownicy 
przemysłu rolno-spożywczego 
zwiększą troskę o racjonalne 
wykorzystanie surowców rol­
nych, aby nic z tego, co uro­
dziła nasza ziemia nie zostało 
zmarnowane i aby konsumen­
ci uzyskiwali coraz więcej do­
brych jakościowo produktów 
żywnościowych.

Wiele w tej mierze zależy 
również od pracy handlow­
ców. Pracownicy handlu po­
winni zwiększyć dbałość o 
właściwe magazynowanie i 
przechowywanie żywności i 
taką organizację sprzedaży, 
aby artykuły spożywcze w sta­
nie pełnowartościowvm mogły 
trafić do konsumentów.

Liczymy także na rosnący 
wkład i zaangażowanie świata 
nauki w rozwiązywaniu spo­
łecznych i produkcyjnych pro­
blemów gospodarki żywnoś­
ciowej. Dotyczy to nie tylko 

/ nauk rolniczych, lecz wszyst­
kich dziedzin wiedzy, które 
bezpośrednio lub pośrednio 
mogą przyczynić się do postę­
pu w rolnictwie, do zwiększe­
nia zasobów żywnościowych i 
lepszego ich wykorzystania.

Rozwój rolnictwa i wzrost 
produkcji żywności leży w ży­
wotnym interesie wszystkich 
obywateli naszego kraju. Spo­
łecznym, patriotycznym obo­
wiązkiem jest przyczynianie 
się do szybszego postępu w 
tej dziedzinie.

Zaspokajanie stale rosną­
cych potrzeb społeczeństwa 
jest programowym celem i 
główną treścią polityki naszej 
partii. Problemy te będziemy 
rozwiązywać tym szybciej, im 
skuteczniej potrafimy elimi­
nować to, co przeszkadza w 
rytmicznej pracy, im staran­
niej i rzetelniej każde ogniwo 
naszej gospodarki, każdy pra­
cownik wykonywać będą swo­
je zadania.

Mamy realną szansę — za­
kończył E. Gierek — aby nad­
robić powstałe opóźnienia i 
szybko zwiększyć produkcję 
żywności w najbliższych la­
tach, mamy szansę dalszego 
podniesienia poziomu życia i 
unowocześnienia wsi polskiej. 
Jest to jedno z najważniej­
szych za^ań naszej partit 
nasza wspólna narodowa spra 
wa.
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Do narodów i rządów

Apsl przeciwko 
broni neutronowej

Uchwaleniem apelu „Do 
narodów i rządów wszystkich 
państw” zakończyło się w 
Amsterdamie międzynarodo­
we forum przeciwko bombie 
neutronowej. W obradach u- 
cżestniczyło ponad półtora ty­
siąca działaczy społecznych, po 
litycznych i religijnych, przed 
stawicieli organizacji młodzie 
żowych, uczeni i weterani woj 
ny z prawie 30 krajów euro­
pejskich, Stanów Zjednoczo­
nych i Kanady. Na czele dele­
gacji polskiej stał członek KG 
PZPR, Ryszard Wojna.

Delegaci w swoich wystąpie­
niach wyrażali protest przeciwko 
zamierzeniom budowy tej barba­
rzyńskiej broni, przeznaczonej do 
masowego zabijania oraz przeciw 
ko jej rozmieszczeniu w Europie 
zachodniej. Wszyscy mówcy byli 
zgodni co do tego, że rozpoczęcie 
budowy broni „N" doprowadzi 
do wzrostu napięcia w stosunkach 
międzynarodowych i przyspiesze­
nia wyścigu zbrojeń.

Zwracamy się do wszystkich, 
którzy czują się odpowiedzialni 
za los ludzkości — stwierdza się 
w dokumencie — aby postawili 
sobie pytanie, xzy świat powi­
nien dalej iść drogą coraz strasz­
niejszych zbrojeń jądrowych, za­
grażających życiu milionów ludzi. 
My przedstawiciele krajów^ euro­
pejskich oraz USA i Kanady — 
stwierdza dokument — uważamy, 
że należy zjednoczyć wszelkie wy 
siłki w walce przeciwko nowej 
groźbie. (PAP)

Podwyżka cen materiałów pędnych
oraz opłat za przejazdy taksówkami

Jak informuje Państwowa Komisja Cen, z 
dniem 19 marca 1978 r. podwyższa się średnio 
o 20 procent ceny detaliczne benzyny i ole­
ju napędowego oraz olejów silnikowych i 
smarów samochodowych. W tym samym sto 
pniu podwyższa się opłaty za korzystanie z 
taksówek osobowych j bagażowych. .

Ceny detaliczne etyliny 94 i 78 oraz oleju 
naoędowego wzrastają o 2 zł na 1 litrze, a 
opłaty za korzystanie z taksówek osobowych 
wzrastają za pierwszy km z 5,50 do 7 zł i za 
każdy następny km z 3,40 do 4 zł, a w przy­
padku taksówek bagażowych odpowiednio z 
12 do 14 zł i z 6 do 7 zł.

Nie ulegają natomiast podwyżce opłaty za 
przejazdy autobusami w Komunikacji PKS i 
w komunikacji miejskiej.

W ostatnich latach zużycie materiałów pęd 
nych w gospodarce narodowej wzrasta bardzo 
szybko. Szybciej niż w-całej gospodarce wzro 
sło zużycie materiałów pędnych przez indy 
wi dualnych posiadaczy samochodów, przy 
czym w tym przypadku wzrost zużycia jest 
znacznie szybszy niż przyrost liczby samocho 
dów. Ilość samochodów w latach 1975 — 1977 
wzrosła o 57 procent., a zużycie benzyny o 80 
procent. Podwyżka cen materiałów pędnych 
stała się konieczna dla stworzenia ekonomicz 
nego oddziaływania w kierunku bardziej osz 
czędnego ich zużycia, a także zmniejszenia 
tempa wzrostu obciążenia gospodarki narodo 
wej wzrastającymi wydatkami na import ro 
py naftowej.

Podwyżka opłat za przejazdy taksówkami1 
samochodowymi jest konsekwencją podwyż­
ką cen materiałów pędnych.

Polskie kontrakty 130 rocznica Wiosny Ludów

za 400 milionów rubli 
i ____________________________ _

Telefonem z Lipska

Osiem dni Wiosennych Międzynarodowych Targów Lip­
skich dobiegło wczoraj końca. Handlowcy z 62 krajów 
i Berlina Zachodniego podsumowali osiągnięte wyniki.

Ogółem uważa się, że targi były imprezą udaną.
Oceniając wyniki zawartych kontraktów można stwierdzić, 

iż wystawcy polscy uzyskali w Lipsku dobre wyniki. Łącz­
ne obroty transakcji eksportowych i importowych osiągnęły 
sumę około 400 min rubli. Zawdzięczać to należy staranne­
mu doborowi większości naszej ekspozyćji, co pozwoliło opty­
malnie wykorzystać obecne możliwości w wymianie towaro­
wej z naszym zachodnim sąsiadem, możliwości ograniczone 
trudnościami, jakie pokonuje handel zagraniczny obu na­
szych krajów.

Wśród kontraktów eksportowych warto wymienić przede 
wszystkim umowę o dostawie do NRD elektronicznej apara­
tury pomiarowej, silników elektrycznych, taśmociągu do kom­
binatu Eisenhuettenstadt oraz wieloletnią umową o wykona­
niu stacji uzdatniania wody w Schwedt. Polska zakupiła w 
NRD m. in. dalekopisy wraz z wyposażeniem, aparaturę nau­
kową, obrabiarki, maszyny biurowe, maszyny rolnicze. Za­
warto też umowy o wzajemnej dostawie surowców: z Polski 
do NRD — paliw stałych i siarki, NRD do Polski — m. in. 
surowców chemicznych.

Do najciekawszych transakcji importowych w zakresie to­
warów rynkowych należy zakupienie przez Polskę w NRD 
5 000 motocykli MZ 250 TS, łącznie 23 500 aparatów fotogra­
ficznych wysokiej klasy i popularnych, 270 000 zegarków, a 
ponadto artykułów gospodarstwa domowego; szkła i opraw 
okularowych. T. K.

Debata nad rozwojem nauki w ChRL
W sobotę rozpoczęła się w 

Pekinie największa w histo­
rii ChRL ogólnokrajowa kon­
ferencja w sprawach nauki, 
w której uczestniczy blisko 
6 000 delegatów.

Celem jej jest podjęcie kro 
ków dla przezwyciężenia oce­

nianego na 20 — 50 lat zaco­
fania w stosunku do poziomu 
światowego, spowodowanego 
— jak się oficjalnie głosi — 
sabotażową działalnością „ban 
dy czworga”, która pogłębiła 
dystans dzielący Ch hy od u- 
przemysłowionych krajów.

Dokonujący się w naszym kraju szybki rozwój 
motoryzacji będący świadectwem poprawy stan­
dardu życia ludności — łączy się z olbrzymim i co 
raz większym obciążeniem gospodarki kraju impor 
tem ropy naftowej. O ile w 1974 r. w stacjach CPN 
indywidualni nabywcy zakupili 560 000 ton różnych 
benzyn, to w roku ubiegłym — już około 1 mJn 
ton, czyli o 80 procent więcej. Natomiast zużycie 
oleju napędowego zwiększyło się o ponad 75 pro­
cent. Świadczy to najlepiej o tempie, w jakim ro 
śnie nasze zapotrzebowanie na paliwa płynne.

Tak duży wzrost zużycia tych paliw musiał wy­
wrzeć wpływ na bilans płatniczy. Według obliczeń 
specjalistów, konieczność zakupu coraz większych 
ilości ropy naftowej spowodowała, iż na ten cel 
musimy przeznaczać obecnie 5-krotnie więcej śród 
ków płatniczych niż np. 4 lata temu. Za 1 tonę ro 
py naftowej płacimy obecnie ponad 100 dolarów, 
a jej cena wzrosła zarówno u naszych dostawców 
z krajów wolno-dewizowych jak i — choć w zna 
ćznie mniejszym stopniu — w krajach socjalistycz 
nych. Wygospodarowanie funduszów, które pozwo­
liłyby pokryć te szybko rosnące koszty importu te 
go surowca — jest bardzo trudne.

Istotne znaczenie mają tu także zmiany, które 
dokonują się w strukturze importu ropy naftowej. 
Zakupów tego surowca w coraz większym stopniu 
musimy dokonywać w krajach drugiego obszaru 
płatniczego, za dewizy, i to w gotówce, co łączy 
się z dodatkowymi trudnościami. Np. udział do­
staw ropy naftowej z krajów arabskich wzrósł w 
naszym imporcie z 4,5 procent w 1973 r. do ponad 
21 procent w ubr. Tylko w tym roku na zakup ro 
py naftowej w* tych krajach będziemy musieli prze 
znądżyć co najmniej 4,5 mld zł dewizowych.

Decyzja o 20 procentowej podwyżce cen na ma­
teriały pędne ma służyć ograniczeniu przyrostu zu 
życia benzyny przede wszystkim dzięki oszczęd­
niejszemu gospodarowaniu tym paliwem przez wszy 
stkich użytkowników pojazdów. (PAP)

130 lat temu wybuchło Powstanie Wielkopolskie związane z Wiosną Ludów. Ogarnęło ono tere­
ny zaboru pruskiego. Bohaterami powstania byli chłopi i rzemieślnicy, którzy wiązali z nim na­
dzieję na i poprawę swego losu. Mimo zwycięskich walk pod Miłosławiem i Sokołowem, pewsta- 
nie upadła, ale dla następnych pokoleń stało się przykładem poświęcenia i bohaterstwa. Trady­
cje tego ruchu wyzwoleńczego miały także duże znaczenie dla późniejszych akcji oporu przeciw 

germanizacji.
Na zdjęciu: Bitwa pod Miłosławiem w 1848 r. (reprodukcja obrazu).

Fot. — CAF

Rzemieślnicza kajzerka
Ale pachnie!... Co chwilę, 

ludzie stojący w kolej­
ce, jak na komendę ro­

bią głęboki wdech i z lubością 
wchłaniają charakterystyczny 
aromat świeżo pieczonego 
Chleba. Nikt — mimo zimna 
— nie sarka, nie przepycha się 
i nie podchodzi z boku, bo 
przed tą piekarnią czeka się 
bardziej z wyboru niż z ko­
nieczności. Po drugiej stronie 
ulicy w „Społem”-owskim skle 
pie pieczywa na półkach dużo, 
nawet dopiero przywiezione, 
też świeże, tyle że „fabryczne, 
proszę pani, to takie jakieś 
bez wyraz u...”- — mówi 
jedna pani do drugiej. Ta 
opinia, acz zabawna, nie jest 
pozbawiona słuszności. Wiel­
kie piekarnie, fabryki, rzec 
można, bo przerabiają i po 37 
ton mąki dziennie, nie roz­
pieszczają naszego podniebie­
nia. Teoretycznie wy­
piekają kilkadziesiąt gatun­
ków pieczywa o różnych naz­
wach i cenach, ale w prak­
tyce do poszczególnych skle­
pów dostarcza się kilka rodza­
jów i trudno je odróżnić po 
smaku. Czasem ogarnia czło­
wieka nieprzeparta chęć na 
chleb domowy, prosto z 
pieca, na chrupiące bułki czy 
chałkę z- przepisowym warko­
czem na wierzchu...

W „domowe” wypieki zao­
patruje nas 2396 rzemieślni­
czych zakładów piekarskich. 
Pochodzi z nich 13 procent 
ogólnych dostaw pieczywa na 
rynek. W minionym roku do­
starczyły 435 000 ton Chleba i 
bułek — dużo jak na możliwo­
ści, mało jak na potrzeby. Nie 
ma kolizji interesów między 
placówkami uspołecznionymi 
a rzemieślniczymi. Jednym i 

drugim nie zabraknie klien­
tów.

Dlaczego więc jest tak mało 
prywatnych piekarń, że trzeba 
ich szukać z przysłowiową 
świecą? Przecież zapalono 
rzemiosłu zielone światło, Za­
pewniono pomoc i poparcie, 
zagwarantowano stabilizację.

Wszystko to prawda, ale trzeba 
wziąć pad uwagę, że przez 16 la-t 
otwierano wprawdzie nowe pie­
karnie, ale nie wyrównywało to 
ubytku. Jeszcze w pierwszym 
kwartale 1977 roku było tak: 83 
nowe — 84 zamknięte. Podobnie 
w cukiernictwie: przybyło 91 za­
kładów, a ubyło 67; otwarto 59 za­
kład ó w rz e żn ic zo - w ęd lmi a r skich, 
ale zamknięto 29. Wytwórnie na­
pojów bezalkoholowych o^noto- 
wały remis — plus 25 i minus 25.

Przesilenie nastąpiło dopiero w 
drugim kwartale. Liczba nowo 
otwartych zakładów znacznie prze 
wyższała ubytki j nawet w pie- 
karstwie wzrosła o 22 placówki.

Ubiegły rok był pomyślny dla 
całego rzemiosła. Przybyło 9290 
zakładów o różnym profilu. Do 
2335 piekarń doszło 61 warsztatów, 
do 2471 zakładów cukieTniczyrh 
157. do 438 masarskich — 84 i do 
578 wytwórni napojów chłodną­
cych — 132 jednostko. Razem do­
starczyły one na rynek około 
43 000 ton wyrobów cukierniczych, 
prawie 17 000 ton masarskich i 88.2 
min litrów- napojów bezałke^.ol-o- 
wych. Pieczywa dałyby więć^f niż 
wspomniane 435 000 ton. ale nie 
w-zystkie nowe p ©karnie zdołały 
osiągnąć pełne niree pro Aukcyjne.

Taka porcja żywności liczy 
się na rynku, dlatego w rzą­
dowym ‘programie rozwoju 
rzemiosła zwraca się szczegól­
ną uwagę na przyspieszenie 
postępu w branżach spożyw­
czych. Cieszą więc ubiegło­
roczne wyniki, ale stwierdzić 
należy, że mogły być lepsze, 
tak pod względem liczebności 
zakładów, jak i w wielkości 
produkcji. Hamulce były -róż­
ne. Stara kadra wykrusza się 
i wykruszają się stare domy, 
w których mieści się sporo. 

rzemieślniczych zakładów, mło 
dzi nie kwapią się zbytnio do 
przejęcia pałeczki, brak loka­
li, trudno o wyposażenie, nie- 
rytmiczne dostawy surowca 
powodują przestoje w produk­
cji. *

WięksMŚć władz terenowych 
czyni usilne starania, by stwo­
rzyć rzemiosłu warunki do roz­
woju i wobec generalnych trudno­
ści lokalowych wykazuje dużo ini­
cjatywy, aby na przykład odzy­
skać dawne zakłady pielkarskće 
czy masarskie, zajęte swego czasu 
na inne cele. Dzięki takim parzy- 
naniom w woj. opolskim „reakty­
wowano” 12 takich pomieszł. .eń, 
w katowickim — 8. w gdańskim 
— 9, łącznie 32 w okresie kwiecień 
— grudzień 1S77 r.

* Bywa jednak, że w niektó­
rych regionach czy miejscowo­
ściach peprzestaje się na bez­
radnym rozłożeniu rąk...

W 1978 roku rzemiosło spo­
żywcze realizuje _ znacznie 
wyższe zadania niż przed ro­
kiem. Ma dostarczyć 5S0 ton 
pieczywa, 53 000 ton wyrobów 
cukierniczych, 21 000 ton ma­
sarskich i 110 'min litrów na­
pojów chłodzących. W uchwa­
le o Narodowym Planie Spo­
łeczno-Gospodarczym ustalono 
— jako zadanie szczegółowe 
dla organizacji . rzemieślni­
czych — uruchomienie po^ 100 
nowych zakładów w branży 
piekarskiej i ciastkarskiej 
oraz 100 wytwórni napojów 
bezalkoholowych. Zawarto w 
nim także wiele istotnych po­
stanowień w zakresie przy­
działu środków, jak np. zaopa­
trzenie centralnie dzielone, li­
mit kredytowy i dewizowy, 
pulę pomieszczeń. Wszystko 
więc teraz zależy od dobrej 
woli i inicjatywy władz tere­
nowych oraz dalszej mobiliza­
cji samorządu rzemieślniczego.

HALINA SICIŃSKA

Rozmiary budownictwa jednoro­
dzinnego decydują — choć nie 
na równi z wielorodzinnym — 

o szybszym zaspokajaniu potrzeb 
mieszkaniowych. Założono bowiem, 
że w latach 1976—1980 co czwarte 
wybudowane mieszkanie w kra­
ju mieścić się będzie w domku jed­
norodzinnym.

Rozwój tego budownictwa jest 
jednak dotychczas niezgodny z ocze 
kiwaniami. Również w Wielkopol- 
sce. W dalszym ciągu lokalizuje się 
je na terenach nieuzbrojonych, co 
nie zachęca do budowy. Tymczasem 
zgodnie z zarządzeniem władz cen­
tralnych nie wystarczy wyznaczyć 
działki ,ale trzeba do nich doprowa­
dzić przynajmniej wodę i energię 
elektryczną. Jest to podstawowy wa 
runek przy wyznaczaniu obszarów 
pod niską zabudowę.

W rozwoju jednorodzinnego budo­
wnictwa liczono na znaczną pomoc 
spółdzielczości mieszkaniowej. Ale 
i ona .— zawiodła. Przykład — wol­
ne tempo budowy osiedla jednoro­
dzinnego w Kaliszu.

Wyciągając wnioski z błędów za­
decydowano spółdzielcze domki sta­
wiać wyłącznie na terenach uzbrojo

Spółdzielcze domki jednorodzinne
NA TERENACH UZBROJONYCH • INDYWIDUALNE PROJEKTY ® NOWE FORMY 

SPŁACANIA
nych. Spółdzielczość mieszkaniowa 
Poznańskiego ma wszelkie dane, by 
tak czynić. Na budowę domków 
przeznaczono bowiem obrzeża osie­
dli. Można przeto wykorzystać już 
gotowe, podziemne urządzenia ko­
munalne. Oznacza to rozwiązanie 
jednego z najważniejszych proble­
mów hamujących dotychczas rozwój 
jednorodzinnego budownictwa. Spół 
dzielcze domki rosnąć będą m. in., 
w pobliżu osiedli im. Mikołaja Ko­
pernika, w Piątkowie i na Ratajach 
(Osiedle Rusa) w Poznaniu oraz w 
Swarzędzu i Śremie.

W tym roku spółdzielczość miesz­
kaniowa wprowadziła nowe formy 
budownictwa jednorodzinnego, ko­
rzystne dla przeszłych użytkowni­
ków domków. Prezes Zarządu Woje­
wódzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Poznaniu — Tadeusz Skubiszyń- 
ski poinformował nas. że teraz dom­
ki przydzielane s<ł w identyczny spO' 

sów jak mieszkania własnościowe w 
budownictwie wielorodzinnym. Pod 
stawowy wkład na domek (o po­
wierzchni użytkowej 110 metrów 
'kwadratowych z ogródkiem i gara­
żem) wynosi więc okoła 200 000 zł. 
Pozostała część kosztów budowy 
spłacana jest w ciągu 30 lat. Opro­
centowanie zaciągniętego kredytu 
wynosi 1 procent (na indywidualne 
budownictwo i w ramach zrzeszeń 
budowy domków od 3 do 6 procent).

Nowa zasada obowiązuje wy­
łącznie przy wznoszeniu 
spółdzielczych osiedli jed­
norodzinnych, a nie kilku domków. 
Chodzi bowiem o to, by tereny wy­
posażone w infrastrukturę technicz­
ną były należycie wykorzystane. Dla 
tych, którzy nie mają możliwości 
ani czasu stawiania domków własny 
mi siłami jest to udogodnienie. Po 
zdecydowaniu się na tę formę spół­
dzielczego budownictwa otrzymają 

oni klucze do gotowych mieszkań. 
Stawianie osiedli jedno-rodzinnych 
przyjął na siebie Zakład Budowlano- 
Remontowy Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Poznaniu z 
pomocą zakładów przy poszczegól­
nych spółdzielniach mieszkaniowych 
w województwie poznańskim. Ze 
względu na indywidualne upodla­
nia lokatorów pozostawiać się im 
będzie do wykończenia posadzki, 
malowanie j tapetowanie ścian oraz 
zakładanie armatury. Tym samym 
na pewno uniknie się powtórnego 
np. układania podłóg, co w ogólnych 
kosztach ma niebagatelne znaczewe. 
Dotyczyć io będzie jednaRy wyłącznie 
tych przyszłych użytkowników, któ­
rzy wyrażą na to zgodę. W pozosta­
łych przypadkach zakłady zajmo­
wać się będą pracami wykończenio­
wymi.

By budować szybciej WSM zrezyg 
nowała z metod tradycyjnych na 

rzecz systemu uprzemysłowionego 
— monolitycznego. Od 1979 roku 
będzie mogła wznosić około 500 dom 

■ kćw rocznie. Nareszcie też niska za 
budowa powstawać ma w oparciu 
o projekty indywidualne różnicują­
ce kształty zarówno budynków jak 
i osiedli. Twórcą projektów dotyczą 
cej zabudowy szeregowej i atrialnej 
jest głównie poznański „Inwest- 
projekt”, w mniejszym zakresie — 
„Miastoprojekt”. WSM korzysta 
także z najlepszych opracowań w 
katalogu Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszkaniowe­
go, które wymagają jedynie przysto­
sowania ich do warunków lokalnych. 
Kompozycyjnie niska zabudowa ma 
harmonizować z rozwiązaniami archi 
tektonicznymi i urbanistycznymi 
sąsiednich bloków mieszkaniowych.

Przydzielanie domków na zasadzie 
mieszkań własnościowych w budow­
nictwie wielorodzinnym, jak również 
wprowadzenie systemu uprzemysło­
wionego powinno przyczynić się do 
zrealizowania przez WSM w Pozna­
niu 5-letnich zamierzeń w tym za­
kresie (1900 domków w latach 1976 — 
80).

ANNA SIEKIERSKA
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TEA1W 3
POZNAŃ

POLSKI — g. 18 i 20 „Najlepszy 
dzień — tamta noc”.

KIPO

CHODZIEŻ Ceramik: „Czy zabi­
ła?”; Noteć. „Zabity na śmierć”.

GNIEZNO Lech: „Granica”; Po­
lonia: „Brawurowe porwanie”, 
„Wyspa skarbów”.

JAROCIN: „Czy zabiła?”.
KALISZ Kosmos: „< 

wpada w szał”; Oaza
miętności”;
wolweru”, 
Syrena: ,

Stylowe 
„Miłość

.Gang Olsena 
i: „Ofiara na

„Mistrz re- 
straceńców”;

.Kapitan Florian z mły-

KOŁO: „Sprawa Gorgonowej” 
cz. I i II, „Gehenna”.

KONIN Górnik: „Skrzydełko
czy nóżka”.

KOŚCIAN 
gan”.

LESZNO:

.Godzilla contra Gi-

,,Salvo d’Aquisto'
OSTRÓW Słońce: „Mecanica na- 

■tional”; Roma: „Godzilla contra 
Gigan”, „Dekada strachu”.

PIŁA Iskra: „Wszyscy i nikt”.
PLESZEW: „Miłość w deszczu”.
ŚREM Słonko: „Zamach w Sara 

jewie”.
SZAMOTUŁY: „Szczęki”.
TUREK: „Superexpre6s w nie­

bezpieczeństwie”
WAŁCZ: „Kobra”.
ZŁOTÓW: „Kobietka”.

E BMW
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

8.55 Huta Katowice ma głos; 9.05 
Cztery pory roku z Katowic; 
11.25 Niezapomniane stronice — 
„Granica” fragm. pow.; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Dla kl. I i II 
(j. polski) „Dobre uczynki”; 13.20 
Na życzenie słuchaczy; 13.40 Ką­
cik melomana; 14 Studio „Gama” 
(ck. g. 14.05 Inf. dla kierowców); 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja z 
zagranicy; 15.10 Siudio „Gama” 
(ok. godz. 15.45 Inf. d’a kierow­
ców); 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio 
kurier — aud. inform. SM; 18.33 
Konc. życzeń; 19.15 Polskie zespo­
ły jazzowe; 29.65 Śladem naszych 
interwencji; 20.10 Radio ludziom 
pracy; 21,15 Koncert z gwiazdą — 
H. Frąckowiak; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22,23 Ólsziyn na muz. 
antenie; 23.15 Utwory Mozarta.

Wiadomości: 0 01. 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05. 15, 19. 20. 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 9.40 
Tu Radio Moskwa; 10 „Corrida” 
słuch.; 10.30 Gra Vistula Riyer 
Brass Band; 10.40 Sprawy codzien 
ne; 11 Graja solistki bułgarskie; 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność — 
porady praktyczne dla kobiet; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Kareta” fragm. pow.; A. Stojew 
skiego; 12.45 Tańce kompozytorów 
polskich; 13 Dobre, ale mało; 13.10 
Utwory K. Kurpińskiego; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 12.50 Chór PRiTV w 
Krakowie; 14.10 Więcej, leniej, no 
wccześnie j; 14.25 Muzyka Hacn- 
dla; 15.30 Studio Plus — pr. dziew 
cząt i chłopców; 16.10 Muzyka poi 
ska ubiegłego stulecia; 19.49 Ma­
gazyn irformac.; 16.50 Radioex- 
press; 17 Rlaski, cienie muzyki 
jazz-rock; 17.29 Notatnik kultural 
ny; 17.30 Portret pisarza M. Seli- 
mavica; 18 PoJacy — laureatami 
mlędzynar. konkursów; 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama”; 18.40 Radio 
we snotkania; 19 Konc. wieczor­
ny; 20 „Saldo, panie dyrektorce”; 
20.20 Wszystko o muzyce XX wie­
ku; 21.40 A. Ginastera: Sonata na
fortepian; 22
Sumerowie —
Co słychać w 
ka.

Wiadomości:

Kolebki kultury — 
mag. literacki; 23,35 
świecie. 23.10 Muzy-

8.30. 11.30, 13.30
4.30, .*.30, 6.39, 7.30, 
\ 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Życie przed sobą” — cdc. pow.; 
9.10 Boogie-woogie na dwa i trzy 
fortep.; 9.30 Nasz rok 73; 9.45 U- 
twory kameralne F. Mendelssohna 
Bartholdy’ego; 19.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Pepita; 11 Życ;e rodzin 
ne — mag.: 11.30 W tonacji trójki: 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z. 
rozrywki; 13.50 „Aecjusz ostatni 
Rzymianin” — ode. pc-w.; 14 Mu­
zyka dąwhych miątrzów angiel­
skich; IS.OS 11 — O saorcie rozma 
wiają B. Tomaszewski i S. Wysoc 
ki; 15.20 W kręgu jazzu; 15.10 Roz­
szyfrowujemy piosenki: 16. „Kto
się i 
rep.;
Nasz 
UKF;

Nowa restauracja„Caltsia“ szturmuje w Chodzieży Konińskie

Narodziny
środowiska muzycznego

zagraniczne rynki
Na najbliższej światowej wy 

stawie instrumentów muzycz­
nych we Frankfurcie nad Me 
nem (RFN), pokazane zostanie 
również pianino M-120, które 
specjalnie na tę renomowaną 
imprezę handlową, przygoto- 

,wano w Kaliskiej .Fabryce Pia 
nin i Fortepianów „Caliśia”.

Najnowsze „dziecko” kalis­
kiej wytwórni cechują nie sto 
sowane dotychczas rozwiązania 
techniczne, dzięki którym pia 
nino uzyskało silniejsze i cie­
kawsze orzmienie, mogące za­
dowolić nawet najbardziej wy­
trawnych znawców i meloma­
nów. Odznacza się również es 
tetycznym wyglądem i solid­
nym wykonaniem. 100-letnia 
„Calisia’’ każdego roku wysta 
wia swoje pianina na. wielu 
zagranicznych, specjalistycz­
nych targach j salonach instru 
mentów muzycznych. Bezpo­
średnia konfrontacja z renomo 
wanymf producentami świato­
wymi wypada korzystnie, o 
czym świadczą systematycznie 
zwiększające się zakupy zagra 
nicznych kontrahentów. Na liś 
cie odbiorców kaliskich instru 
mentów znajdują się m.in. fir 
my z Australii, Austrii, Frań 
cji, Holandii, Szwecji i Włoch.

PAP

nudzi w Mędzychodzie” —
16.20 Muzykobranie; 16.45 

: rok 78; 17.05 Muz. poczta 
; 17.40 Odkurzone przeboje;

18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 „Królowie prze­
klęci” — pow.; 19.35 Oratorium ty 
godnia: „Golgota”: IP.to „Życie 
przed tobą” — cdc. pow.; 20 60 
minut na godzinę; 21 Galeria sta­
rych mistrzów7; 22.09 Gwiazda sied 
miu wieczorów — duo gitar kla­
sycznych Compłetrrium; 22.15 
Trzy kwadranse jazz — aktuatoo- 
ści; 23 Poezja Czarnego Lądu; 23.05
Między dniem a 

Wiadomości: 5.
15, 17. 19.30. 2?.

6, 7, 8,< 19.30, 12,

PROGRAM IV: G.45 RadioeN-
rress: 8 Muzyka 3.10 R-TV Szkoła
Średnia dla Pracujących. Język
polski. Sem. IV. „Moralność pani 
Dulskiej”: 8.2? Frim. I suito ..Ba 
chiana Brasileiras” 8.3, Szkoła 
mistrzów; 8,50 Graj kapelo; 9 Dla
kl. I i II (L pc'ski)
ki” Słuch.: 9.70 Konc.

„Dobre uczyń
smyczko

9.50 Nasze ludowe ryt
mv; 10 Dla kl. V (j. nolskb ..I co 
dalej» — słuch.: 10.30 Fyra^a 
przyjaźni; 11 Dla kl. I lic. (j. pol­
ski) , Ezonowym tronem”; U-9
Nowa twia-da z Bułgarii — A. To 
niowa-Sintow: 12 05 Czas dobrych 
gosnodarzy: 12 23 Giełda płyt: 13 
j. francuski
ludowe; 13.''0

13.15 
TU

(ogólnopJ; 14 R-TV 
> o

Franc. n'emi
Studio fłereo
Szkoła Śred-

■<5.05 W J-z^ranae^- 15 '9 ■ 
ki do których wracamy” „Szalcn

Nowy pawilon gastronomiczny w Chodzieży mieści restaurację 
(140 miejsc), kawiarnię (120 miejsc) i salę bankietową. Cieszy się 
popularnością wśród klientów i zakładów pracy, dla których przy­

gotowuje dania stołówkowe.
Fot. — A. Gertych

W Rosku otwarto
ośrodek kultury

16 bm. w miejscowości Ros 
ko (gmina Wieleń, wojewódz­
two pilskie) otwarto Wiejski 
Ośrodek Kultury, zbudowany 
przez mieszkańców w czynie

Henryk Dąbrowski 
patronem szkoły 
w Słupi Wielkiej

społecznym. Pomieszczenie w
tym obiekcie znalazła m.in.
biblioteka,
30 laty. (KA)

która powstała

Niezbyt groźny powrót zimy
przededniu kalendarzowej wiosny wróciła zima. Nie- 

’ * wielkie opady śniegu nastąpiły z piątku na sobotę, zaś 
obfite — z soboty na niedzielę.

19 bm. tuż po północy rozpoczęły akcję odśnieżania ekipy 
Dyrekcji Okręgowej Dróg Publicznych w Poznaniu. 256 pra­
cowników mających do dvspozycji 14 pługów śnieżnych i 87 
piaskarek walczyło ze śniegiem na głównych trasach woje­
wództw: kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego i poznańskie­
go. Najtrudniejsza sytuacja była nad ranem, kiedy powstawała 
tzw. gołoledź pcśniegowa. Środki chemiczne i pługi, a póź­
niej wzrost temperatury pozwoliły doprowadzić drogi do po­
rządku (oczywiście te najważniejsze). Dzięki temu nie doszło 
do poważniejszych zakłóceń komunikacji.

W niedzielę w godzinach rannych tylko 3 autobusy PKS 
(m. in. z Łodzi) przyjechały do Poznania ze znaczniejszym o- 
późnieniem. Pociągi kursowały jak zwykle.

W Pilskiem, padający bez przerwy śnieg (w godzinach rannych po­
krył województwo kilkucentymetrową warstwą. Rejony dróg pub­
licznych zmobilizowały więc ekipy odśnieżania i na główne drogi o 
godzinie 6 rano wyjechały piaskarki. Opanowano sytuację przede 
wszystkim na głównych drogach T-155 łączącej Piłę z Poznaniem o- 
raz E-81 Bydgoszcz — Szczecin. Gorzej było na drogach drugiej i 
trzeciej kolejności odśnieżania, na które przed południem wyjecha- . 
ły pługi śnieżne.

Powrót zimy przeszkodził zmotoryzowanym, którzy zamierzali się 
wybrać na wycieczki, jak również kilku imprezom folklorystycznym, 
organizowanym w niedzielę na powitanie wiosny, (ryk)

Z kroniki sądowej

Ćwierć miliona
na „lewe11 delegacje

Przeglądając delegacje brygady 
Jerzego Adamskiego z Obornik (z 
Oddtóału Wojewódzkiej Usługowej 
Spółdzielni Pracy) można bvło 
dojść tylko do jednego wniosku. 
Brzmi on tak: w latach 1973—1976 
brygada codziennie (z wyjątkiem 
niedziel i świąt) wykonywała pra­
ce zlecone w Poznańskiej Fabryce 
Maszyn Żniwnych. Rzeczywistość' 
była natomiast inrta: pracownicy 
z Obornik stawali do roboty w 
PFMŻ najwyżej 20 razy w mie-

FałszoWanle delegaci- sł”żbo- 
wvch — jak ustal-ł Sąd Woje­
wódzki w Poznaniu — było dzia­
łem Jerzego Adamskiego. Wypeł­
niał on i rozlicT.-ł delegaci" swoje 
i swojej brysrady tak jakby co- 
dziennie pracował?, w PFMŻ oraz 
korzystała z napc-ów chłodzącvch 
i mleka. W wyniku tych machi­
nacji zagarnął 237 000 złotych Iz 
czego dla siebie — blisko 22 000 
zl).

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
stosując nadzwyczajne złagodzenie 
karv (o czym zadecydowały liczne 
cknliczpości łagodzące, m. in. do­
tychczasowa niekaralność oskarżo­
nego) skazał J. Adamskiego na 3 
lata pozbawienia wolności i erzyw 
nę w wysokości 35 000 złotych oraz 
zascdr l od nieon na rzecz WUSP 
w Poznanin, Oddziab w Oborni­
kach — 237 090 rł t’7tu>em cd«’ko- 
dowania. Wyrok nić jest prawo­
mocny. (ak)

• Tragicznie zakończył się w 
piątek w Koninie praktyczny 
egzamin na uzyskanie prawa jaz­
dy. Kierująca „Fiatem 125p” wy­
musiła na skrzyżowaniu ulic Prze 
myślowej i Poznańskiej pierw­
szeństwo przejazdu, wskutek cze­
go doszło do zderzenia z innym 
samochodem. Siedzący obok pro­
wadzącej samochód instruktor 
zginął, natomiast 3 osoby odniosły 
obrażenia.

• Na ul. Czarnkowskiej w Ry­
czywole w woj. pilskim, uderzył 
w drzewo samochód osobowy. Ja 
dący nim nieostrożnie kierowca 
i pasażer odnieśli obrażenia.

• W Kościelnej Wsi w woj. ka 
liskim, odniosła obrażenia kobie-
ta, potrącona przez samochód oso 

~ " nieostrożnie jadą-bowy. Zawinił 
cy kierowca.

O Iskrzenie 
omłotu zboża,

młocarni podczas 
doprowadziło w

soboto do pożaru w jednym z in­
dywidualnych gospodarstw W Ba 
biannej, w woj. konińskim. Spło­
nęła drewniana stodoła kryta pg 
pa oraz siano, słoma i maszyny 
rolnicze. Straty szacuje się na 
około 25 000 zł.

e U zbiegu ulic Poznańskiej i 
Dworcowej w Koninie, jadący 
brawurowo „Fiatem 125p”, ude­
rzył w betonowj7 słup oświetle­
niowy. Kierowca odniósł lekkie 
obrażenia, natomiast samochód zo 
stał uszkodzony na około 40 000 
złotych, (b)

Kiedy wśród młodzieży zbiorczej 
szkoły gminnej w Słupi Wielkiej, 
w województwie poznańskim, ogło­
szono plebiscyt, na natrc.na szkoły, 
wybór padł na bohatera walk 
wolnościowych Jana Henryka Dą­
browskiego. Postać tego generała 
była znana młodzieży nie tylko z 
lekcji historii, bowiem na Ziemi’ 
Sredzkiej, w Winnogórze, spędził 
on ostatnie lata życia.

Okres poprzedzający nadanie 
szkole imienia młodzież przezna­
czyła na bliższe zaznaion-isnie się 
z postacią patrona. Odbyła wy- 
cmczki do Muzeum Ziemi Sredz- 
kiej w Koszulach i do Winnogó-
ry. W szkole wykonano mapę 
ścienną i stałą eksnązycję una- 
mięt.niającą szlak walk wolnościo-
wych orai?; drt^ę życiową genera­
ła. Znaidule się tu również jego 
popiersie. Uczniowie wzręll też licz 
ny udział w konkursach plastycz­
nym j poetyckim, wykonując ry- 
run’ 5 i pisząc wiersze o swoim pa- 
trende.

Akt nadania zbiorczej szkole 
gminnej imienia j. H. Dąbrow­
skiego — odbyło się to w soho+ę, 
18 hm. — jest wyróżnieniem dla 
zespołu pedagogicznego i uczbiów. 
D^ięnpia tego z?szczytu placów­
ki wyróżniające się w pracy dv- 
daktycznej i wychowawczej, (bg)

o O PO OBADAMY

M. Z. Gostyń. — Łuski cebuli są 
dobrym barwnikiem. Można kolo­
rować nimi nie tylko wielkanocne 
pisanki ale również jasne tkaniny 
i to na kolor jasnożółty do ruda- 
wobrązowego. Odcień będzie zale­
żał od ilości barwnika. Tkaninę na 
Jeży jednak gotować w przecedzo 
nym odwarze około pół godziny, 
stale mieszając. Płukać trzeba w 
wodzie z octem. (413)

stwo AlnWryera" fragm. pow.; 16.05 
Dla nauczycieli' — Przed pierw­
szym dzwonkiem; 16.25 J. niemiec 
ki; 16.40 Z taśmoteki spikera; 16.50 
Radioexpress; 17 Poniedzielne re­
manenty sportowe E. Pacholskie­
go; 17.0.5 Z taśmoteki spikera; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.30 Z taś­
moteki spikera; 17.40 Aud. dla mlo 
dzieży pr. „Śpiewający wulkan”; 
17.55 Pr. stereof.: Muzyczne wo­
jaże; 18.25 Kalejdoskop nauki; 19 
SOS d’a biosfery „W Zagłębiu 
Siarkowym”; 19.15 J. rosyjski; 
19.39 Jam session (stereo ogólnoo.); 
20.15 Odtworzenie konc. z Wielkie 
go S udia Rr.dia Heskiego we 
Frankfurcie nad Renem; 22.15

Krajobrazy historyczne
Mazowiecka; 22.3 
Średnia dla Prac 
rad Wallenrod”:

R-TV 
J. polski,

Rawa 
Szkoła 

. „Kon
22.50 Menuet

G-dur gra pianista E. Kowalik. 
Wiadomości! 12, 15, 16, 22.55

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskiego):
fi. 30 Studio Bałtyk
lejdoskop ukraiński 
gląd aktualności; 16
ny reiaks; 17

12.05 — Ka 
16.10 — Prze 

I — Muzycz-

gażyn młodzieżowy; 1 
cert d'1 najlepszych.

KOSZALIN W 1
PGO’ NOPOI5KIM:

.Starty” — ma
17.25 — Kou-

PROGRAMIE 
: Pr. I —

0.12—4 Noc z melodią i piosenką.

Mało jest w Koninie melomanów. Świadczą o tym pusta­
we sale podczas występów tej miary pianistów, co Ha­
lina Czerny-Stefańska czy Piotr Paleczny. Jest to wy­

nik zaniedbania w wychowaniu muzycznym jak i rzadkości 
tego typu koncertów. Zbyt ich mało, by mogły wyrobić na­
wyk chodzenia na nie. Istnieje też przepaść między wystę­
pami artystów a dancingowym pobrzękiwaniem. Brak, kon­
certów kameralnych i występów zespołów miejscowych,'któ­
re w sposób mniej mistrzowski, lecz bardziej dostępny, przy­
ciągałyby koninian do muzyki.

Taką szansę tworzy powołana przed rokiem Szkoła Muzycz­
na II stopnia. Dopiero stawia pierwsze kroki wykorzystując 
doświadczenia i zaplecze dwóch szkół I stopnia działających 
w Koninie i Kole, a oczekując wsparcia trzeciej powsta­
jącej w Turku. 12’ uczniów, którzy podjęli naukę w pierw­
szym roku odzwierciedla stosunek mieszkańców wojewódz­
twa do zawodu muzyka. Łatwo o kandydatów na. akordeoni­
stów, trudno o skrzypków. Jednakże obecność średniej szko­
ły muzycznej powoduje już pierwsze zmiany, które •— jak na­
leży oczekiwać — będą narastać — tworząc kolejne środo­
wisko artystyczne w młodym województwie. I nie o orkie­
strę symfoniczną tu chodzi, lecz o wypełnienie luki w. kultu­
rze regionu.

Dyrektor szkoły Anna Ulrich-SkaPka, rozumiejąc to, zabiega 
przede wszystkim o popularyzację szkoły, prezentacja uczniów i ze­
społów przy każdej nadarzającej się okazji. Dysponując zespołem 
smyczkowym, gitarowym, akordeonistów, szkolnym big-bandem, chó­
rem i mini orkiestrą symfoniczną zorganizowano ostatnio koncert w 
szkolnej auli, który choć nie wypełnił jej do końca przyciągnął spo­
ro młodzieży i rodziców. Ten sam cel spełniają comiesięczne kon­
certy w szkołach, przedszkolach i zakładach pracy.

Wszystkie te występy, z popisem półrocznym y/łącznie, ma­
ją dwa zadania. Prócz dydaktycznego stanowią okazję do 
przekonywania (poprzez prezentację utworów łatwiejszych) 
że muzyka poważna może się podobać wszystkim. Rosnącym 
powodzeniem cieszyć się zaczynają cykliczne wieczory „Mu­
zyka i poezja” przygotowywane wspólnie z wojewódzką bi­
blioteką. Kolejnym zadaniem organizacyjnym jest powołanie 
w Koninie ..Pro Sinfcniki”, z udziałem młodzieży^ wszystkich 
szkół średnich.

Wszystkie te zamierzenia wymagają- poprawy warunków 
lokalowych, większej liczby instrumentów muzycznych, 
zwiększonej kadry pedagogów. Część tych problemów za­
pewne będzie rozwiązana m. in. dzięki pomocy zakładu onie- 
kuńczego — Kombinatu Budowlanego i władz miejskich. 
Gmach szkoły ma być rozbudowany. Kupuje się instru­
menty (niedawno dotarł ksylofon zamówiony... 4 lata temu).

Stworzenie w Koninie życia muzycznego wymaga również 
właściwego przvgotov7ania młodzieży. Liczyć tu, można na re­
formę edukacji narodowej .oraz koordynację działań wszy­
stkich placówek i instytucji parających się kulturą, (woj)

®eoa®®e9®se«e8®o®e©«#ci®e®ae®4j9e©ei9®e®®eo©®śee©®®®®®®®e9©««®e*
„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, łe! 36-89.
KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 55, tel. 43-56.
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Ożyły dawne zwyczaje

H lednickiej scenerii
Kalendarzowa wiosna roz- 

pocznie się dopiero ju­
tro, lecz nieco wcześniej 

w zgoła nietypowych warun­
kach, bo przy opadach śniegu, 
wczoraj powitała ją młodzież i 
goście przybyli na ten ludowy 
obyczaj nad Jezioro Lednickie 
— do Dziekanowic w pobliżu 
Lednogóry.

Tutaj przed ponad tvsiącęm 
lat zaczynały się dzieje Pol­
ski. Tutaj nasi pierwsi wład­
cy budowali zręby polskiej 
państwowości. Imieniem ich 
dynastii nazwano szlak tury­
styczny,. wiodący z Poznania 
właśnie tędy — przez Ledno 
górę i Gniezno — do północ 
nych granic województwa p<ż 
nańskiego.

Organizator wczorajszej im* 
prezy — Muzeum Pierwszych 
Piastów na Lednicy — postarał 
się umiejętnie połączyć dawne 
zwyczaje i obrzędy ludowe 
związane z topieniem Marzan 
ny, ze scenerią miejsca, na któ 
rym. się to odbywało. A jest 
to miejsce, zarówno opisane

niami w historii ojczystej. jak
też stanowiące teren Wielko­
polskiego Parku Etnograficzne

Wolkól Ostrowa Lednickiego 
krąży wiele legend przekazy­
wanych po dzień dzisiejszy z 
pokolenia na pokolenie; tutaj 
Bolesław Chrobry podejmował 
cesarza rzymskiego narodu 
niemieckiego, Ottona III, pod­
czas jego pielgrzrmki do Gnie 
zna w pamiętnym roku tysię­
cznym.

W zaimprowizowanych obrzę 
dach, które rozpoczęły się w 
niedzielę w południe, wzięły 
udział regionalne zespoły »arty 
styczne m.in. z Lednogóry — 
„Lednica” oraz młodzież zorga 
nizowana w drużyny. Współ?,o 
spodarzem. obrzędu „przyjmo­
wania 'wiosny” byli członko­
wie Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej z Zarząda 
Gminnego ZSMP w pobliskim 
Łubowie. Wiosnę powitali też 
harcerze, realizujący czyn spo 
łeczny na terenie skansenu w 
pobliżu Jeziora Lednickiego.

także ożywiła zainteresowanie 
naszymi dziejami ojczystymi, 
związanymi z historią Szlaku 
Piastowskiego. Przyczyniła się 
do tego również sprzedaż prze 
wodników turystycznych, fol­
derów oraz wycinanek do skła 
dania papierowych zabytko­
wych domów wiejskich, ekspo 
nowanych w Wielkopolskim 
Parku Etnograficznym.

przez Józefa Ignacego Kraszę • Wczorajsza impreza wskrześ:- 
wskiego w „Starej baśni” oraz ła część dawnych ludowycł) 
znaczone dziejowymi wydarzę zwyczajów i .obyczajów, a

W parku tym można było 
oglądać obiekty budownictwa 
ludowego; między innymi naj 
starszy w Polsce wiatrak-koź- 
lak z 1585 r. ze wsi Gryżyny 
kolo Kościana, karczmę z orze 
łomu XVIII i XIX stulecia z 
Sokołowa Budzyńskiego oraz 
XIX-wieczny podkaliski spi­
chlerz i chatę z podcieniami 
z Imielna koło Lednogóry.

Tutaj, nad Jeziorem Lednic 
kim ożywają: histeria i daw­
ne zwyczaje ludowe, widać też 
jak na dłoni, iż każda kolejna 
epoka pozostawiała ślady 
swych gospodarczych i kultura! 
nych osiągnięć. Zabytki te gło 
sza chwalę minionych czasów, 
zaś wnikliwy obserwator po­
trafi odczytać z nich dzieje 
ziemi i ludki.

Wczoraj, słomianą kukłę uto 
pion o w wodzie. Dzisiaj na je 
dnej z chat parku etnografioz 
nego barwnie przystrojona zie 
łona gałązka symbolizuje nad 
chodzącą — może zbyt powoli, 
ale już — wiosnę. (wos)

g TELEWIZJA | — „Dom i my”; 18 — Studio Sport 
— sprawozdanie z mistrzostw świa

PROGRAM 1: 
Geografia (sem. 
nia pogody”; l

12.45 — RTSŚ — 
4): „Przewidywa-

ta w hokeju 
,.B”, relacja z 
Norwegia (kol)

na lodzie, grupa
meczu

19 -

chanizacja rolnictwa
„Mechanizacja zbioru
cz. 2; 15 - 
do gwiazd” 
(kol.); 15.39

Melodie:

TTR — Me 
(sem. ł): 
buraków”, 

„Przebojem
program estradowy
NURT

rzystanie podręczników
„Wyko- 

w pracy
w szkole”. Wykład prof. dr. Leo­
na Leji; 16 — Dziennik (kol.); 
16.10 — „Obiektyw”; 16.30 — „Zwie 
rzyniec” (kol.\; 17.20 — Studio
Sport — Klub Kibica (kol.); 17.45

dla najmłodszych' (kol.); 
Siódemka (koD; 19.39 —
z dziennikiem (kol.); 20:30 - 
Telewizji — Julio Mauricio

Polska — 
Dobranoc 

; 1Ś.10 — 
- Wieczór

budowy”; 
Bis; 17.55 
jeszcze;
Bis; 18.15

17.50 — Goście Studia

ku” — film

— Posłuchajmy tego raz
18.10 — Goście Studia 

.Popłyńmy do Tur-
18.35 — Śpiewa Zdzi

Tear 
„Por-

trety”; 22.15 — „Camerata” (kol.);
22.45 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2 — STUDIO BIS W
tym: 
dnia

16.30 — Powitanie i program
16.35 „lo Zecchino

d'Oro” — włoski orogram dla dzie 
ci; 16.50 — Goście Studia Bis; 17

dzieckie' ,Monografia wielkiej

sława Sośnicka; 19 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc ” . . -dla najmłod-

Wiebzór zszych (kol.); 19.30 — 1
dziennikiem (kol.); 20.30 — język 
niemiecki — Kurs pÓdstaWOwy, 1. 
23; 21.30 — 21 godziny (kol.); 21.49 
— Studio Bis — program ńa wie­
czór; 21.45 — Arkady Rajkin — 
artysta o 100 twarzach 22 — SBB: 
22.10 — Goście Studia Bis; 22.25 
— Startuje Nikt Lauda; 22.40 _  

rbec prawa”; 22.55 — śpiewa 
Halina Frąckowiak.



PIECZONE KURCZAKI W SKLEPACH

Sklepy Społem przyjmują zamówienia

na pieczone kurczaki z rożna

W NASTĘPUJĄCYCH SKLEPACH
MIĘSNYCH: ।

ul. Dąbrowskiego 64
ul. Dzierżyńskiego 5
ul. Czerwonej Armii 19
ul. Marszałkowskiej 1/3
ul. Dąbrowskiego 35/37
Os. Piastowskie 66
ul. Wojska Polskiego 6/8
ul. Gwardii Ludowej 23
Os. Jagiellońskie 52
ul. Grunwaldzka 33.

ZAPRASZAMY!1
931-K1

Maszyny do szyela — steb 
nówki sprzedam, tel. 
479-96. 49670g
Wazon orientalny, duży 
sprzedam. Winiarska 34
(przybudówka). 49683?

Sprzedam niemiecką spa- 
cerówkę z budką. Poznań, 
Chodzieska 7. 52122g

Sprzedam MZ TS-250. Os.
Piastowskie S3 m 10.

49990g

Pudelki miniaturowe czar 
ne rodowodowe 7-tygod- 
niowe, po champ. zw. 
sprzedam. Szwabe, 63-720 
Koźmin, Krotoszyńska 3, 
tel. 53. 49611g

© Samochody
Warszawę górnozaworo- 
wą, stan dobry, po ma­
łym przebiegu — sprze­
dam. Grodzisk Wlkp., Sio 
mińskiego 32. 315p

Fiata 125p 1506 ccm, rocz­
nik 1973, sprzedam. Tel. 
459-89, po godz. 16.

52138g

Wartburga (przejściowy), 
w Idealnym stanie, sprze 
dam. Telefon 22-26-58, po 
godzinie 20 . 52296g

Moskwicza 407, sprzedam.
Poznań. Bonin 24 m. 8. no 
godz. 16. 51788g

i Sprzedam Syrenę 105, fa- 
: brycznie nową. Telefon 

67-23-38, od godz. 14.
5221 Ig

Sprzedam Fiata 126o — 
wygrana PKO. Ofertv 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 51335g. .

Zakład Kominiarski — 
przyjmie ucznia, czelad­
nika lub robotnika powy 
żej 18 lat. Ujście pl. Po­
wstańców Wielkopolskich

Pianino nowe Chippenda 
ie, eksportowe, jasny 
orzech sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 51938g.

Warszawę 254 dolnozawo- 
rową sprzedam. Różana 
5 m 9- 51897g

Sorzedam Taunusa 12 z 
silnikiem Syreny 105 Po­
znań, Brzask 12a m 2, 
po gpdz. 16. 52053g

322p
Sprzedam Ursusa 328, po 
remoncie. Strzyżewo 86a,

Przyjmę uczniów. Mecha 
nika Pojazdowa, Piękna
43. 52221g

Cocktail-Bar „Hortex” za 
trudni: zmywające, sprzą 
taczki, pomoce cukierni­
cze. Informacje, Głogow-
ska 29. I ptr. 52009g

© Sprzedaż
Piłę taśmową mufel ce­
ramiczny sprzedam. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 49468g.

Sprzedam hydrofor, be­
toniarkę, windę 1 kom­
presor. Wiadomość, Lu­
boń, Wschodnia 5. 49642g

koło Zbąszynia. 314 p

Sprzedam kosiarkę, łado­
wacz, kopaczkę, ciągnik 
Zetor, ładowacz oborni­
ka, kombajn Vistula. Żu­
kowo nr 5, gmina Obor-

Sprzedam Zastawę 1100 
(kość słoniowa) przebieg 
32000 km. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
51900g.

© Lokale
nikł Wlkp. 316p

Sprzedam maszynę do lo 
dów włoskich. Zgłoszenia 
Gniezno, teł. 22-59. 313p

Poszukuję kawalerki,
M-2 na okres roku. Ofer
ty „Prasa”
ka 19 dla 49612g.

Grunwaldz-

Sadzonki pomidorów — 
sprzedam, Walachowski, 
Mosina, Waryńskiego 14.

52182g

Sprzedani tarczę diamen­
tową do cięcia kamienia 
d) 250. Armii Czerwonej 
28 “m. 32, Ostrowski.

49998g

W dniu 16 marca 1978 r. zmarła po krótkich 
ciężkich cierpieniach nasza najdroższa matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 77

GERTRUDA DZIEMBOWSKA
z domu Walkowiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu w Obornikach Wlkp.

Strapiona

RODZINA

Poznań, ul. św. Floriana 8 m. 1.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
52289g

tDnia 16 marca 1978 r. zakończyła swój 
cowity żywot, nasza ukochana matka, 
ciowa i babcia, przeżywszy lat 76, śp.

pra- 
teś-

JADWIGA BŁASZYK
z domu Głowienkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

bm.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Wielka 7 m. 12.
Autobus sprzed domu żałoby o godz. 11.

1133-U3

tDnia 1? marca 1978 r. odszedł, opatrzony Sa­
kramentami św., śp.

ALOJZY JUSZKIEWICZ 
gorliwy i sumienny pracownik oraz długoletni 
kierowca arcybiskupów poznańskich, odznaczo­

ny Krzyżem Papieskim „Pro Ecclesia 
et Pontifice”.

Msza św. pogrzebowa zostanie odprawiona we 
wtorek, 21 bm. o godz. 10.30 w kościółku Najśw. 
Marii Panny — Ostrów Tumski, po czym o go- 

■ dżinie 12 pogrzeb na cmentarzu na Miłostowie.
O modlitwę w intencji Zmarłego prosi

Kuria Metropolitalna

tDnia 17 marca 1978 r. zmarła w wieku 83 lat 
nasza kochana żona, matka, teściowa i bab­

cia

ZOFIA BENDKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się 

20 bm. o godz. 14.30 na 
tyckiej.

w poniedziałek, dnia 
cmentarzu przy ul. Lu-

W smutku pogrążona

Os. Przyjaźni 1 m. 116. 1135-U3

+ Dnia 16 marca 1978 r. zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach nasz kochany mąz, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 68, sp.

ALEKSANDER WIETHAN
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

PI. Bernardyński la m. 1. U39-U3

Lokale idealne na biura, 
cichy przemysł, usługi 
wynajmuję. Promienista 
138. 52036g

© Nieruchomości
Kupię domek lub mieszka 
nie własnościowe Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49613g.

Sprzedam dom niewykoń i 
czony o pow. użytkowej । 
ICO m> wraz z działką — 
0,50 ha sadu, w Pomarza- 
nach Fabr. Na miejscu 
dworzec PKP, PKS, pdcz 
ta, sklep. Stanisław Anie 
lak, 62-650 Kłodawa, ul.
Przedecka 11.

@ Zguby
319p

Owczarek niemiecki, su­
ka, maści czarnej - podpa 
lana, zaginęła 11 marca. 
Kaźmierczak, Poznań, ul.

ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI „OTEX”
WPHW W POZNANIU

Sklep tekstylny przy ul. Dąbrowskiego 8

pod patronatem
Pilska 1. 52187g

Złotą obrączkę zgubiono 
dnia 16 marca w okoli­
cach’ Dzierżyńskiego (De 
likatesy) — Fabrycznej, 
między godziną 9—10. Ucz 
clwego znalazcę dobrze 
wynagrodzę. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
52288g.

© Różne
Wyrób siatki ogrodzenio 
wej. Warsztat Ślusarski, 
Grzegorz Cholawczyk — 
63-220 Ośno, ul. Nowot­
ki 3, tel. 194, woj. Go­
rzów Wlkp. 318p

Poszukuję wytwórców na 
wyroby ze sztruksu i te- 
xasu oraz inne artykuły. 
Posiadam stałych odbior­
ców i odwrotne zamówię 
nia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
51878 g.

ZAKŁADÓW „V E R A” w ŁODZI

POLECA W SZEROKIM WYBORZE:

• DZIANINY SUKIENKOWE
• TKANINY DEKORACYJNE I OBICIOWE
ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

894-K1

Cyklinowanie
Usłueowy, 
tel. 536-70.

— Zakład 
Misiurewicz, 

' 52224g

Zespół muzyczpy na we­
sela, zabawy. Baranowski, 
Poznań, Fabianowo 79a, 

49984g

Bezpyłowe cyklinowanie, 
układanie parkietów, wy 
kładzin Kantak, tel. 
647-95. 5O812g

Zlecę wykonanie willi w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49;llg.

Spawarki trańsformatoro 
we, regulacja płynna 70 
do 200 i 250 A, transfor­
matory neonowe zapłono 
we. Prostowniki do łado­
wania akumulatorów wy­
konuje naorawia Zakład 
Elektromechaniczny, Gar- 
czarek. Poznań, Krzywa

Bezpyłowo cyklinuje tel.
37-38-14 Szaj. 50647?

O Matrymonialne
Samotni ! Oferty w

31 tel. 614-19. 49662g

Biurze Matrymonialnym 
„Swatka”, 9Ó-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 446-K2

ZAKŁADY MOTORYZACYJNE nr 5 w Poznaniu, 
ulica Wawrzyniaka nr 43

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
do klasy I, na rok szkolny 1978/79

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH :

TOKARZ
ŚLUSARZ
ŚLUSARZ

NARZĘDZIOWY 
SPAWACZ

Komunikaty
REJON DRÓG PUBLICZNYCH w Szamotu­
łach podaje do wiadomości, że

w związku z przebudową mostu na rzece 
Warcie w Sierakowie zostanie zamknięta 
dla ruchu kołowego w okresie od 29 mar-
ca do 31 grudnia 
wa nr P-198 na 
ski — Sieraków.

Objazd do Sierakowa

1978 r. droga państwo- 
odcinku Sieraków Pia-

Piaski (Chojno) długości
54 km przebiegać będzie drogami P-30 Siera­
ków — Wronki, oraz P-197 Wronki — Choj-
no
wrotnie.

Buchorzewo — Sieraków Piaski’ i od-
643-K2

O 
♦

FREZER
MONTER
BUDOWLANYCH

WEWNĘTRZNYCH INSTALACJI

BLACHARZ SAMOCHODOWY 
LAKIERNIK SAMOCHODOWY 
TAPICER SAMOCHODOWY 
MECHANIK SAMOCHODOWY

UWAGA, odbiorcy gazu ziemnego w rejonie 
m. Poznania, Lubonia i Swarzędza oraz Leszna, 
Kościana, Rawicza, Piły, Wałcza, Chodzieży 
i Obornik !

Zgłoszenia w Dziale Osobowym i Szkolenia Zawodowego, 
pod wyżej podanym adresem.

745-K1

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że dnia 
18 marca 1973 r. po krótkich i ciężkich cierpie- ■ 
niach zmarła nasza najdroższa żona, mamusia, 
teściowa, babcia i siostra, śp.

CZESŁAWA MICHALAK
z domu Pawlak

+ Dnia 16 marca 1978 r. zmarł w wieku 72 lat 
nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek i brat, 

śp.

mgr KAZIMIERZ DRZEWIECKI
długoletni prezes Sądu Powiatowego

we Wrześni.

. Msza św. odprawiona zostanie w środę, 22 bm. 
o godz. 15 w kościele pariafalnym w Mosinie^ 
po czym nastąpi odprowadzenie zwłok na miej­
sce ostatniego spoczynku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go-, 
dżinie 16.30 na cmentarzu komunalnym we 
Wrześni.

W smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążona
Września, Kostrzyn. 52202g

Dom żałoby: Mosina, ul. Wawrzyniaka 8.
52212g

tDnia 17 marca 1978 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja- 
. mi św., moja najukochańsza żona, matka, teś­

ciowa i babcia, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
16 marca 1978 r. zakończyła swoje pracowite 

i pełne poświęcenia życie, przeżywszy lat 69, 
moja ukochana żona, nasza najlepsza mama 
i babunia, śp.

WIELI? OPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — 
zawiadamiają, że w dniu 20 marca br. w Lesz­
nie, Kościanie i Rawiczu; 21 marca br. w Pile, 
Wałczu, Chodzieży i Obornikach; 22 marca br. 
w Poznaniu, Luboniu i Swarzędzu
NASTĄPI ZWIĘKSZENIE STĘŻENIA
Środków nawaniających gaz ziemny 
w celu sprawdzenia szczelności sieci gazowej 

i instalacji.
W związku z tym mogą ujawnić się niesz­

czelności na instalacjach domowych i wówczas 
użytkownicy mogą stwierdzić obecność gazu 
w budynkach i mieszkaniach.

O fakcie tym należy niezwłocznie zawiado­
mić Pogotowie Gazowe, tel. 992.

Administracje domów i właściciele nieru­
chomości powinni dokonać w tym czasie prze­
glądu instalacji domowych w celu wykrycia 
nieszczelności, zgodnie z rozporządzeniem Mi­
nistra Gospodarki Terenowej i Ochrony Środo­
wiska, z dnia 20 lutego 1975 r., opublikowanym 
w Dzienniku Ustaw nr 8, z dnia 19 marca 
1975 roku. 917-K1

MARIA ANIELA GENDERA
tDnia 15 marca 1978 roku zmarła po długich 

cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 89, nasza kochana matka, teś­

ciowa, babcia, prababcia, śp.

WANDA GÓRALCZYK
z domu Górna

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 
w Grodzisku nad Prosną.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Zawidowiec k. Pleszewa.

tDnia 17 marca 1978 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza kochana mat­

ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 67, śp.

z domu Szwajca

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

HELENA DWORCZAK
z domu Debr

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Poznań, ul. Piastowska 48. 52148g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm.
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie,

W głębokim smutku pogrążona

R O DŻINA

KAZIMIERA PIOTROWSKA

+ W dniu 16 marca 1978 r. zmarła po długich
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 73 moja ukochana 
żona, nasza kochana siostra, babcia i ciocia, śp.

LUDWIKA CZERWIŃSKA
z domu Piotrowska

Ul. Dąbrówki 1 m. 8. 1107-U3

tDnia 17 marca 1978 r. zmarł w wieku 70 lat 
kochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

ANDRZEJ WALCZAK
z domu Napierała

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm.
o godz. 13 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim,.

W smutku pogrążona

R ,O D Z I N A

W smutku pogrążony

Ul. Traugutta 40 B m. 7.

mąż z rodziną

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

1110-U3 'S3H
Ul. Karwowskiego 1 m. 16. 1141-U3

Konopnickiej 16 m. 5. 1134-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 marca 1978 r. zmarł nasz ukochany mąż, 

ojciec, teść i dziadek, śp.

tDnia 15 marca 1978 roku zmarł tragicznie 
nasz drogi mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier i wujek, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
17 marca 1978 r. zmarł przeżywszy lat 68, 

mój najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, teść 
i ukochany dziadziuś, pradziadek

WŁADYSŁAW SIKORSKI KAZIMIERZ WÓJCIK
STEFAN SMORAWIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

żona

S trapiona

dziećmi rodziną

Ul. P. Ściegiennego 11 m. 1. 1132-U3

tDnia 16 marca 1978 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 72 mój mąż,

nasz brat, szwagier

Pogrzeb 
o godz. 14

i wujek, śp.

JAN
odbędzie

WOZNIAK
się we wtorek, dnia 21 bm.

na cmentarzu na Miłostowie,

o czym zawiadamia

żona z rodziną

Ul. Marchlewskiego 54a m. 2. 1131-U3
ataBoa

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 biń. 
o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pozostaje
RODZINA

1108-U3

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 20 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Krynicka 12 m. 1. 52291g

tDnia 16 marca 1978 roku zakończyła swój 
pracowity żywot, po ciężkiej chorobie, na­
maszczona Olejami św., przeżywszy 69 lat nasza 

najukochańsza mamusia, teściowa i babcia, śp..

JÓZEFA DUBSKA
z domu Małecka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 21 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu na Junikowie. .

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, syn, zięć, synowa 

i wnuki
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Kniewskiego 16 A m. 20. 11O9-U3 g 
mBKHBChitSC

tDnia 18 marca 1978 r. zmarł nagle w wieku 
43 lat mój najdroższy mąż, kochający ojciec, 
syn, brat, zięć, szwagier i wujek, śp.

ROMAN PIERZCHAŁA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm. o go­

dzinie 15.30 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.’

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Kostrzyn, ul. Wielkopolska 1.



Finał bokserskich 
mistrzostw Polski

W Krakowie zakończyły się mi­
strzostwa Folski seniorów w bok­
sie. Wyniki finałów (na pierw­
szym miejscu zwycięzcy):

Henryk Pielcsiak (Gwardia Łódź) 
— Zbigniew Raubo (Legia Warsza 
wa 3:2, Henryk Srednicki (GKS Ja 
strzębie) — Ryszard Czerwiński 
(Stal Stocznia Szczecin) 4:1, Le­
szek Borkowski (Gwardia Łódź) — 
Mieczysław Massier (Miedź Legni­
ca) 4:1, 'Roman Gotfryd (Wisłoka 
Dębica) — Kazimierz Przybylski 
Legia Warszawa) 3:2, Leszek Ko- 
sedowski (Stoczniowiec Gdańsk) 

— Roman Misiewicz (Gwardia War 
szawa) 5:0, Bogdan Gajda (Legia 
Warszawa) — Janusz Janowski (Błę 
kitni Kielce) 5:0, Zbigniew Kicka 
(Górnik Fszów) — Marek Okrosko 
wicz (Szombierki Bytom) 5:0, Je­
rzy Rybicki (Gwardia Warszawa) 
— Andrzej Krysiak (Widzew Łódź) 
5:0, Wiesław Niemkicwicz (Zagłę­
bie Lubin) — Krzysztof Cichosz 
(Gwardia Łódź) walkower — (le­
karz nie dopuścił do walki Cicho 
sza), Janusz Gortat (Legia War­
szawa) — Paweł Skrzecz (Gwar­
dia Warszawa) walkower (lekarz 
nie dopuścił do walki P. Skrzeczą), 
Andrzej Biegaiski (GKS Jastrzę­
bie) — Antoni Kuskowski (Stal 
Stocznia) 5:0.

Piłka ręczna

Polacy dwukrotnie 
ulegli Szwajcarii

W pierwszym z dwóch za­
planowanych towarzyskich me­
czów międzypaństwowych • w 
piłce ręcznej mężczyzn Polska 
przegrała w Winterthur ze 
Szwajcarią 18:19 (10:10). Bram­
ki dla naszego zespołu zdobyli
Wacław Smagacz — 4. Ryszard 
Bissinger — 4 (1 z karnego). 
Jerzy Garpiel 3 (1), Grzegorz 
Kosma i Grzegorz Kokot — bo 
2 oraz Ryszard Przybysz 1 (1), 
Daniel Waszkiewicz i Jerzv 
Kuleczka po 1. Ponadto grab 
Mieczysław Woj czak i Andrzej 
Mientus w bramce oraz Hen­
ryk Tomaszewski. Najwięcej i 
bramek dla Szwajcarów zdoby­
li: Nacht — 6 i ZueRig 4.

W meczu rewanżowym, Pol­
ska przegrała ponownie ze i 
Szwajcarią tym razem u 
Aarau 20:25 (12:13). Bramki ; 
dla Polski zdobyli: Jerzy Gar- ' 
piel — 6, Ryszard Przybysz — 
5 (4 z karnego), Wacław Srtia- > 
gacz — 4, Ryszard Bissinger ' 
— 3, Grzegorz Kosma i Daniel 
Waszkiewicz — po 1. W zespo- J 
le polskim występowali ponad-, 
to Mieczysław Wojczak i Jerzy । 
Malisz w bramce oraz Jerzy' 
Kuleczka, Piotr Czaczka, Grze-l 
gerz Kokot. •

Dokończenie ze str. I

Kiedy piłkarze Lecha i Wi­
sły wyszli na boisko, znali już 
rezultat meczu Widzew — 
Śląsk, w którym łodzianie po­
konali bardzo dobrze grają­
cych w rundzie wiosennej pił­
karzy wrocławskich. Z tego 
też względu wynik krakowskie 
go meczu miał dla obu drużyn 
ogromne znaczenie. Zwycię­
stwo Wisły stawiało ją w roli 

zdecydowanego faworyta w wal 
ce o tytuł mistrza Polski. Le- 
chici, aby zachować szanse na 
wywalczenie prymatu w kra­
ju, piusieli ten mecz przynaj­
mniej zremisovrać.

Ostatnie niezbyt udane wy­
stępy lechitów (porażka 0:4 w 
Gdyni, remis na własnym 
boisku ze Stalą i przegrana z 
Ii-ligowym Piastem w Pucha­
rze Polski), sprawiły, że fawo­
rytem pojedynku byli gospoda 
rze. Na dodatek poznaniacy 
nie mogli wystąpić w swym 
najsilniejszym składzie, gdyż 
kontuzjowani byli Chojnacki i 
Szpakowski. W tej sytuacji tre 
ner Jerzy Kopa zdecydować 
się musiał na bardzo ryzykow 
ne posunięcia. Wstawił do dru 
żyny Piekarczyka oraz debiu- 

.tującego v/ rozgrywkach ligo­
wych Wojciechowskiego, a do 
ataku, przesunął obrońcę Jli­
stka, który w Pogoni Szczecin 
grywał na lewym skrzydle.

Poznaniacy grali w pierw­
szej połowie bardzo ostrożnie 
i rzadko decydowali się na 
kontrataki. Przewagę posiada­
ła Wisła lecz jej akcje były nie 
skuteczne i nie zagrażały po­
ważniej bramce Mowlika. W 
36 minucie niespodziewanie po 

„Święto Wiosny11 w Arenie

znański zespół uzyskał prowa­
dzenie. Justek otrzymał bar­
dzo długie podanie, wyprzedził 
Macuięwicza i zamierzał do- 
środkowywać, lecz obrońca kra 
kowski zdełał wybić piłkę na 
rzut rożny. .Wykonywał go Ka 
salik. Piłka spadła na pole *ar 
ne Wisły, nie zdołał jej wybić 
w pole Henryk’ Szymanowski, 
do piłki doszedł Piekarczyk, i 
lekkim strzałom całkowicie za 
skoczył Adamczyka. Radość w 
drużynie Lecha po uzyskaniu 
prowadzenia była ogromna.

Drugą część spotkania nie 
mający nic do stracenia krako 
wianie rozpoczęli z ogrom­
nym impetem. Lechici bronili 
się bardzo dzielnie, a kiedy tyl 
ko nadarzała się okazja prze­
prowadzali kontrataki. W 57 
minucie po podaniu Okońskie 
go Szewczyk rzucił się efek­
townym szczupakiem, lecz nie 
trafił w piłkę, a w dwie minu 
ty nćźniej groźnie strzelał Ju­
stek.

W miarę upływu czasu rosła 
jednak przewaga z determina­
cją atakujących piłkarzy kra- 
kowskich. Gospodarze jednak 
swoje akcje przeprowadzali 
przeważnie środkiem boiska, 
co znacznie ułatwiało grę o- 
brońccm Lecha, zaś strzały z 
dystansu krakowskich piłkarzy 
były bardzo niecelne. Kiedy 
nawet któremuś z zawodni­
ków zespołu lidera udało się 
wyjść na czystą pozycję strze­
lecką, to na posterunku 'był 
zawsze Mowlik, który popisał 
się kilkoma udanymi interwen 
cjami.

W 74 minucie poznaniacy 
mieli szansę rozstrzygnąć losy 
meczu na swoją korzyść. Rut-

Podczas międzynarodowego tur­
nieju „Święta Wiosny" w gimna­
styce artystycznej w Poznaniu, 
pierwsze miejsce w wieloboju za 
jęła zawodniczka ZSRR Irina Die 
riugina — aktualna mistrzyni 
świata. Druga była Renata Urba 
nik ze Startu Gdynia przed Sła­
womirę Sobkowską z poznańskie 

go Energetyka.
Na zdjęciu: Renata Urbanik w u- 

kładzie dowolnym z piłką.

Fot. — T. Koebsch

W pierwszym spotkaniu run 
dy * wiosennej rozgrywek o 
mistrzostwo II ligi piłkarze 
Olimpii zaledwie zremisowali 
z BKS Bydgoszcz 0:0. Sędzio­
wał Gołębiowski (Gdańsk). Wi 
dzów 300. Zespoły wystąpiły 
w następujących składach.

Olimpia: Bzdęga, Lisiak,
Król. Nowak, Konewka, Nickling, 
Wojciechowski. Łukasik, Kąkol 
(od 74 min. Wojtkowiak), Kołat, 
Białasik (od 70 min. Melerowicź).

B K S: Trudnówski, Spyrka, 
Trzaskowski, Puka, Kunicki, No­
wak, Wyszomirski (od 35 min. 
Jastrzębowski), Bałan, Bekczyń- 
ski (cd 52 min. Nowicki), Kwiat­
kowski, Niewiadomski.

Pierwszy w tym reku mecz 
o mistrzostwo II ligi rozgry­
wany w Poznaniu rozczarował 
nielicznie zebraną publicz­
ność. Poznańscy piłkarze w 
meczach sparringowych uzy­
skali kilka wartościowych re­
zultatów, natomiast w sobotę 
zupełnie rozczarowali. Gwar­
dziści zagrali bardzo niesku­

kowski podał celnie do Guta, 
a ten szybko przekazał piłkę 
do wybiegającego na wolną p- 
zycję Milewskiego. Pomocnik 
kolejarzy znalazł się sam na 
sam z Adamczyk:em, jednak 
strzelił obok słupka.

Po tej akcji znów Wisła u- 
zyskała ogromną przewagę, a 
na polu karnym Lecha przeby 
wało niekiedy aż 19 zawodni­
ków. Akcje gospodarzy nie da 
wały jednak rezultatu. Trener 
krakowskiego zespołu — Orest 
Leńczyk widząc co się dzieje 
zdecydował się wycofać z grv 
obrońcę Płaszewskiego, a na je 
go miejsce wprowadził jeszcze 
jednego napastnika — Gazdę. 
Manewr ten okazał się bardzo 
udany, bowiem już w dwie 
minuty po wejściu na boisko 
— w 81 minucie gry, ten wła­
śnie piłkarz uzyskał uDragnio 
ne przez miejscowych kibiców 
wyrównanie. Rzut wełny z li­
nii pola karnego egzekwował 
Kmiecik, przerzucił piłkę na 
drugą stronę boiska, tam wy­
skoczył do niej Maculewicz i 
podał głowa do Gazdy, który 
z bliskiej odległości nie miał 
kłopotów ze skierowaniem jej 
do siatki. Zachęceni takim obro 
tern sprawy wiślacy dążyli do 
uzyskania drugiej bramki, jed 
nak rozsądna gra lechżtów po­
zwoliła na utrzymanie remiso 
wego rezultatu.

W zespole Lecha, który za- 
prezentował się znacznie ko­
rzystniej niż w ostatnich me- i 
czach wyjazdowych, wszyscy 
niłkarze zasłużyli na no chwa­
łę za ogromną ambicję.

WIESŁAW ŁUCZAK

Sukces łuszczka

Na zakończenie swego poby 
tu w Polsce, młodzieżowa re­
prezentacja Finlandii spotkała 
się w towarzyskim meczu z 
przodownikiem łódzkiej .gru­
py rozgrywek k)asv między­
wojewódzkiej — Włókniarzem 
Kalisz, remisując 0:0. Zespoły 
rozpoczęły mecz w następują­
cych składach:

Finlandia: Kotaja, Lahli- 
nen, Halin, Salonen, Bi~sxnen, 
Kaartinen, Saarinen, Myotanen, 
Eskelinen, Ronkainen, Linjaman- 
ki. '
Włókniarz: Pleśnierowicz,

Miłek, Martczak, Woźniak, Mar­
kiewicz, Gostyński, Pucała, Wucz 
kowski, Kiszka, Romkę, Piotrow­
ski.

Sędziował: Marian Kostoń z Po 
znania. Widzów około 2 GCO.

Przez pierwsze 30 minut 
mecz rogrywał się na połowie 
gospodarzu, którzy zbyt moc­
no cofnęli się pod własną 
bramkę. Nieliczne w tym-okre 
sie kontry kaliszan nie mogły 
przynieść zagrożenia bramce 
gości. W 35 minucie Finowie 
stanęli przed szansą uzyskania 
prowadzenia. Antti Ronkainen 
znalazł się na czystej pozycji 
strzeleckiej, jednak z trzech 
metrów posłał piłkę nad po­
przeczkę. ' Stopniowo jednak 
piłkarze Włókniarza zaczęli o- 
panowywać sytuację i do koń 
ca pierwszej części gry mieli 
kilka dogodm-ch okazji do 
strzelenia bramki.

Druga pełowa spotkania na

w „Pucharze Tatr“
W ostatnim dniu międzynarodo 

wych zawodów o „Puchar Tatr” j 
rozegrano bieg na 15 km męż-1 
czyzn, na 10 km kobiet oraz sko- 4 
ki na średniej skoczni.

Bieg na 15 km odbywał się w | 
słońcu, na silnie zmrożonej, ale 3 
bardzo trudnej trasie i w dosko­
nałej obsadzie.

Mistrz świata na tym dystansie 
Józef Łuszczek jeszcze raz zade-J 
monstrował wielką klasę. Wszy- ś 
scy biegacze mieli ochotę pokonać 
mistrza świata Lod początku bieg 
toczył się w bardzo ostrym tem­
pie. Później jego ofiarą padło wie 
lu zawodników w tym znakomity 
zawodnik Finlandii, czwarty bie­
gacz na tym dystansie w Lahti — 
Pitkaenen. Józef Łuszczek wyzwa 
nie przyjął i z uśmiechem na u- 
stach ukończył konkurencję na 
pierwszym miejscu. Po biegu Po­
lak powiedział krótko: „Dziś nie 
miałem żadnych kłopotów ze sma 
rowaniem nart, czuję się świetnie”. |

PAP

Bez bramek na Golęcinie
tecznie, większość akcji, prze 
prowadzali środkiem boiska, 
prawie zupełnie brakowało 
strzałów. Dość powiedzieć, że 
.pierwszy strzał w światło 
bramki w tym meczu zanoto­
waliśmy dopiero w 33 minycie 
gry.

Pierwsza połowa miała wy 
równany przebieg. Geście, wca 
le nie ograniczali się do obro 
ny, lecz prowadzili otwartą 
grę. Akcie obu zespołów koń­
czyły się jednak przeważnie 
na linii rozpoczynającej pole 
karne.

W 43 minucie bydgoszcza­
nie mieli świetną sytuację do 
uzyskania bramki. Bekczyński 
znalazł się na czystej pozycji, 
i tylko dobrej interwen­
cji Bzdęgi Olimpia zawdzię­
cza, że nie straciła gola. W 
miarę upływu czasu poznania 
cy uzyskali dość znaczną'prze 
wagę w polu, lecz z wymienio­
nych wyżej powodów nie no- 
trafili jej wykorzystać, (wił) 

Włókniarz Kalisz zremisował 
z młodzieżowo reprezentacjo Finlandii

leżała już w całości do gospo­
darzy, którzy przyspieszyli grę i
i opanowali środkową część 
boiska. W 49 minucie gospo­
darze mieli okazję do uzyska­
nia prowadzenia. Z piłką po­
szedł do przodu Markiewicz i 
silnie strzelił z odległości 14 
metrów, jednak piłkę zdełał 
sparować wybiegający w pole 
bramkarz gości. Piłka trafiła 
pod nogi Romkego, który na­
tychmiast strzelił, lecz po raz 
drugi udanie interweniował 
Kotaja. Następnie w 53 minu­
cie ostry strzał napastnika 
Włókniarza trafił w poprzecz 
kę. Wyborną okazję do uzyska 
nia prowadzenia miał w 63 mi 
nucie Piotrowski, ale nie po­
trafił jej wykorzystać. Do koń 
ca meczu piłkarz^ Włókniarza 
mieli, jeszcze kilka dogodnych 
okazji do strzelenia zwycięs­
kiej bramki, zabrakło im jed 
ndk skuteczności.

Mecz w sumie nie stał na 
najwyższym poziomie. Fino­
wie niczym nie zachwycili, 
cieszyć natomiast musi dobra 
postawa piłkarzy Włókniarza, 
którzy przed rozpoczynający- 
mi s:ę rozgrywkami zaprezen­
towali dobrą kondycję, zgra­
nie, niezłe wyszkolenie tech­
niczne, i trochę jeszcze małą 
skuteczność strzelecką,. a prze 
cięż cd niej właśnie zależy, 
czu Wymarzona w Kaliszu II 
liga stanie się rzeczywistością.

(msj)

Konin przygotowuje się 
dó ME koszykarek

W maju w Polsce odbędą się 
mistrzostwa Europy w koszy­
kówce kobiet. Jedna z grup e 
liminacyjnych rozegrana zosta­
nie w Koninie. Wiadomo już 
że grać w niej będą reprezen­
tacje Związku Radzieckiego i 
Francji następne dwie druży­
ny nie są jeszcze znane. Elimi 
nacje w Koninie odbywać się 
będą cd 20 do 23 maja w Pała 
cu. Sportu.

Od. kilkunastu dni w Koni-

nie pracuje komitet przygoto­
wawczy opracowujący system 
organizacyjny i konieczne zmia 
ny techniczne. Przewidziane 
jest przełożenie parkietu w ha 
li, uzupełnia się wyposażenie 
zaplecza. Niedawno otwarto w 
podziemiach Pałacu Sportu 
saunę z gabinetami odnowy. 
Wszystko więc wskazuje, że 
Konin stworzy dobre warunki 
uczestniczkom mistrzostw.

(woj)

Wysoka wygrana rugbystów Polonii
W niedzielę drużyny rugbys 

tów I ligi przystąpiły do dru­
giej rundy rozgrywek. Poznań 
ska Polania, zajmująca w tabe 
li pozycję lidera, rozegrała na 
własnym boisku mecz z Czar 
nymj Bytom. Poznaniacy zwy 
ciężyli 24:0 (6:0).

Zespół bytomian przebywał 
w ramach przygotowań do roz 
grywek ligowych w Rumunii, 
gdzie stoczył kilka sparringów 
W związku z tym wydawało 
się, że jest lepiej przygodowa 
■ny i można siQ było obawiać, 
czy poznaniacy, jeszcze nie zu 
pełnie zgrani z sobą potrafią 
pokonać przeciwnika. Jednak 
już'po pierwszych 20 minu­
tach gry obawy znikły. Polo

nia przystąpiła do ataku i mi 
mo małej skuteczności w pierw 
szoj połowie, dość wyraźnie 
przeważała. Chcciaż goście pre 
wadzący twardą i otwartą 
grę, konsekwentnie dążyli do 
zdobycia punktów, gospodarze 
potrafili w pełni się zmobili­
zować i w drugiej połowie me 
czu znacznie zwiększyli skute 
czncść.

Padający śnieg, błoto i niska 
temperatura bardzo utrudniała 
grę, lecz spotkanie było cieką 
we j jak na panujące warun­
ki stało na dobrym poziomie.

Punkty dla Polonii zdobyli: 
Haraczy — 8, Gąsiorowski, Mi 
chałski, Kulczycki i Krawczuk 
po 4. (rk)

Biegi przełajowe 
w Jastrowiu

W Jastrowiu (woj. pilskie) od­
były się 3 wojewódzkie biegi prze 
łajowe kobiet i mężczyzn. Na bar 
dzo dobrze przygotowanych tra- 

Isach zlokalizowanych w komplek 
sie leśnym obok stadionu miejskie 
go wystartowało 420 zawodniczek 
i zawodników.

Specjalnie ufundowany puchar 
naczelnika miasta Jastrowia d^a 
najlepszego klubu zdobył zespół 
LKS Noteć Szamocin, który zgro 
madził 185 pkt.

Oto zwycięzcy w poszczególnych 
kategoriach — 1500 m dziewcząt: 
1. EWa Gorąca (Orzeł Wałcz) — 
4:31,6; 2 000 m juniorek młodszych: 
1. Leonarda Potentas (Polonia Ja 
strowic) — 8:10,4;, 2 000 m junio­
rek: 1. Maria Mazur (Noteć Sza­
mocin) — 8:39,0; 2 500 m seniorki: 
1. Teresa Skrzypkowiak (Noteć 
Szamocin) — 8:56,8.

Mężczyźni — 2 0C0 m chłopców 
(r. 1964 i młodsi): 1. Roman Woj- 
czyński (ZSG Ujście) — 8:08,0; 
2 500 m chłopców (r. 1962—63): 1. 
Leszek Helak (Polonia Jastrowie) 
— 9:49,6; 3 060 m juniorów młod­
szych: 1. Marek Bryndza (Gwar- 
d!a Piła) — 8:39,4; 5 000 m junio­
rów: 1. Waldemar Zadrużyński 
(Noteć Szamocin)—17:38,0; 6 000 m 
seniorów: 1. Marek Zalewski (Po­
lonia Jastrowie) — 20:46,1. (ryk)

Puchar Świata 
w hokeju na trawi? 
dopiero od wtorku 

Padający cd piątku w Buenos 
Aires ulewny deszcz zmusił orga 
nizatorów IV • Pucharu Świata w 
hokeju na trawie do przesunięcia 
imprezy o kilka dni. Jak oświad­
czyli organizatorzy — rozgrywki 
rczpoczną się nie wcześniej niż 
we wtorek. (PAP)

Piłka nożna
I LIGA

Wisła — Lech 1:1
Szombierki — Górnik 1:0
Ruch — Odra 1:3
Arka — Pogoń 1:0
Stal — ŁKS 4:0
Widzew — Sjąsk 1:0
Legia — Zagłębie 3:2
Zawisza — Polonia 0:1

1. Wisła 24 32:16 26:19
2. Lech 24 30:18 24:21
3. Śląsk ■ 24 29:19 31:28
4. Legia 24 27:21 41:26
5. Stal 24 27:21 30:21
6. ŁKS 24 26:22 22:20
7. Odra 24 24:24 28:26
8. Arka 24 24:24 22:25
9. Polenia 24 23:25 22:19

10. Zagłębie 24 22:26 28:29
11. Szombierki 24 22:26 18:24
12. Widzew 24 22:26 24:31
13. Zawisza 24 20:28 20:25
14. Pogoń 24 20:28 25:35
15. Ruch 24 19:29 21:29
16. Górnik 24 17:31 21:25

II LIGA — PÓŁNOC

Gwardia Koszalin — Warta 0:0
Avia — Arkonia 0:2
Jagiellonia" — Polonia 2.0
Gwardia W-wa — Radomiak ■ 4:2
Stoczniowiec — Motor 0:1
Olimpia — BKS Bydgoszcz 0:0
Bałtyk — Start 4:0
Zagłębie — Lechia 0:1

i. Gwardia W-wa 16 27:5 28.3
2. Lechia 16 24:8 19:8

II LIGA KOBIET 

grupa a

AZS Gdańsk — Stal 22;16
AZS Gdańsk — AZS W-wa 13:13 
AZS Białystok — AZS W-wa 16:16 
AZS Białystok — Stal 21:18 
Przemysław — Piotrcovia 16: 8 
Przemysław — Znicz iff;10
Victor:a — Znicz 27:20
Victoria — Piotrcovia 14:12

II LIGA — POŁUDNIE

3. Motor 16 19:13 19:11
4. Avia 16 19:13 15:11
5. Radomiak 16 18:14 19:16
6. Bałtyk 16 17:15 19:12
7. Zagłębie 16 17;15 16:9
8. Warta 16 17:15 14-14
Th Stoczniowiec 16 15:17 13:13

10. Olimpia 16 15:17 13:21
11. Gwardia Koszalin 16 14:18 16:13
12. Polonia 16 14:18 17:21
13. Arkonia 13 11:21 19:24
14. BKS Bydgoszcz 16 11:21 13:22
15. Jagiellonia 16 9:23 17:25
16. Start 16 9:23 14:37

Star — Odra ;;i
Stal Stalowa Wola — Chemik 1:0
GKS Tychy — Resovia 1;1
Wisłoka — ROW Rybnik 1:1
BKS Bielsko — Moto-Jelcz 1.1
GKS Katowice — Hutnik 2:1
Siarka — Górnik o o
Piast — Małapanew o.l

Piłka ręczna

1. AZS W-wa 13 22: 4 2ł3:168
2. AZS Gdańsk 13 21: 5 250:190
3. Victoria 13 18: 8 224:216
4. Piotrcovia 13 12:14 186:203
5. Stal 13 10:16 215:217

II LIGA MĘŻCZYZN

6. AZS Bi?IvstOk 13 10:16 193:207
7. Przemysław 13 9:'7 163:1«4
8. Znicz 13 2:24 174:263

Siatkówka

GRUPA I

Gwardia W-wa —
AZS II Olsztyn 0:3 i 0:3

AZS W-wa — Calisia 3:0 i 3:1
Górnik — Lechia 3:0 i 3:0 
Narew — Gwardia

Szczytno 0:3 i 1:3
Posnania — Stal 3:0 i 3:0

TABELA KOŃCOWA

1. Lechia 36 28 89:38
2. Posnania 36 25 8U53
3. Górnik ?6 23 87:50
4. Narew 36 21 79:61
5. AZS w-wa .36 21 74-58
6. Gwardia Szczytno 36 16 59:79
7. Calisia 36 15 61:73
8. AZS 11 Cystyn 36 13 54:81
9. Gwardia W-wa “6 13

10. Stal

Koszykówka
36 5 35:98

TURNIEJ W LUBI INIE 
O MIEJSCA 5—10

Start — Baildon 76: 73
Wisła — Polonia 98: 89
Lech — Górnik lO-UOł
Górnik — Baildon 
Polonia — Lech 
Wisła — Start

105: 89 
99:111 
88: 89

TABELA KOŃCOWA
5. Lech 23 43 2557:3433
6. Wisła 28 43 2451:2336
7. Siart 23 43 2193:2270
8. Górnik 28 40 2526:2554
9. Polonia "3 37 2579:2545

10. Eaiidon 28 34 2231:2474


